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Przy końcu 


Trzecie czytanie budżetu w Komisji 
sejmowej. Generalny atak przedstawicieli 
rządu i klubu Be Be na różne skreśle- 
nia i oszczędności, uchwalone w czytaniu 
drugiem, Wszystkie wydatki, przewidziane 
przez rząd, mają być „niezbędne“, państwo 
„nie może żyć“ bez akurat 22 milj. zł. fum- 
duszów dyspozycyjnych, a przecież pp. Wł. 
Grabski, Skrzyński i Sikorski, którzy także 
mieli szerokie gesty, zażądali na rok 1926/7 
tylko 11 milj. zł., a nawet rząd 'Piłsudskiego 
na r. 1927/8 domagał się 15 milj. złotych, 
t. j. tyle, ile mu dzisiaj Komisja budżetowa 
przyznaje. Prawda, że wydał wówczas 
24.5 miljonów złotych, ale — to już sprawa 
należąca do Trybunału Stanu. Że partja 
„dyspozycyjna uważa projekt rządowy bu- 
dżetu we wszystkich szezegółach za nie- 
tykalny, to zresztą nzecz zrozumiała; na to 
kilka plutonów poselskich Be Be starostowie 
wysłali do Sejmu, by tam stanowiły nie- 
zawodną podporę rządu. Że nie udało im 
się wczoraj i dzisiaj zniszczyć dzieła budże- 
towego Komisji, to nie tyle ich wina, ile 
zasługa zwartej większości  komisyjnej. 
Uratowała ona oszczędności i mogła już 


dzisiaj przeznaczyć z nich 31 miljonów zł. | 


na 5% dodatek do poborów kolejarzy, a 
21 miljonów złotych zamierza oddać na 
poprawę bytu urzędników. Jak lwy walczą 
sanatorzy, by do tej podwyżki nie dopuścić, 
by wszystkie oszczędności zanulować i by 


poprawę losu funkcjonarjuszy państwa 
uczynić zależną od dobrej woli rządu. 
Budżet tak jest skonstruowanym, że 


wszelkie ewentualne nadwyżki mają iść 
automatycznie na rezerwę zaopatrzenia, na 
budowę szkół i na zakup statków handlo- 
wych. Według planu rządowego (wniosko- 
dawca p. Krzyżanowski) częściowa wypłata 
dodatku mieszkaniowego urzędnikom kon- 
kurowałaby z temi trzema pozycjami i je- 
dynie wola rządu decydowałaby o tem, czy 
zewentualnych nadwyżek poszłyby 
jakie sumy dla urzędników, czy też na 
wojsko, szkoły lub żeglugę. A przecież bytu 
tych 400 tysięcy ludzi nie można nadal po- 
zostawiać w zawieszeniu i nie wolno potę: 
gować tych nastrojów rozpaczy i rozgory- 
czenia, jakie się już dzisiaj przejawiają w ich 
uchwałach i w ich prasie, Kwestja urzędni- 
cza — to dziś problem pilny i groźny, a jest 
to także jeden ze sposobów zmniejszenia 
kryzysu gospodarczego przez rozszerzenie 
rynku konsumcji. Przecież min. Kwiatkowski 
dopiero wczoraj w Łodzi charakteryzował 
naszą sytuację jako przesilenie spożycia; 
nię przemysł hyperprodukuje, ale kraj mniej 
konsumuje. Co prawda, minister nie dodał, 
że głównym powodem tego zmniejszenia 
konsumcji jest wyczerpanie finansowe kraju 
przez system podatkowy i przez sławne już 
przekroczenia p. Czechowicza, Dziś nie tylko 
inwestycjami trzeba walczyć z tym stanem, 
ale i zasileniem rynku wewnętrznego, wa- 
runkiem zaś tego są oszezędności budżeto- 
we. Czyż jednak nie jest znamiennem, że 
nawet tam, gdzie redukcje narzucają się 
automatycznie, jak owe 7.5 milj.' złotych 
zaoszczędzonych na wyżywienie wojska 
z powodu potamienia zboża, to p. Kościał- 
kowski proponuje oddać je na inne cele 
wojskowe, byle nie powstała nadwyżka do 
rozporządzenia Sejmu?.. Na szczęście Ko- 
misją jest imponująco zwarta i konsek- 
wentną, : 


„miec bliskie pomyślnego ukończenia, 


Przedpłata wynosi: 


+ odnoszaniem 


Miesiecznie 


TELEFONY: REDAKCJA 


Jest ona Oczywiście „antypaństwowa'. 
Tak, bo „państwowcami* są — jak po re- 
welacjach p. Rybarskiego już wiemy — ci, 
którzy biorą subwencje z dochodów 
państwowego Banku. Trzeba brać 
z funduszów dyspozycyjnych — i eo za tem 
idzie: oddawać swe przekonania i głosy do 
dyspozycji — by zostać 
w sanacyjnem znaczeniu słowa. 


„państwowcem* 
Najwięk- 


szym takim „państwowcem' jest p. Kaden, 
Bandrowski, który konkurować może, jedy-- 


nie z „Federacją“ b. żołnierzy (165 tys. zł.), 
oraz z tajemniczym Instytutem szerzenia 
praktycznej wiedzy przemysłowej. Że wie- 
dza ta jest praktyczna, choć nieznana, do- 
wód w tem, że doszła do 125 tys. złotych 
w B. G. K. Trochę niżej stoi państwowość 
„Instytutu szerzenia politycznej wie- 
dzy rolniczej“, który otrzymał tylko 75.000 
złotych. Radzimy mu przemienić swą poli: 
tyczną wiedzę na praktyczną, a 
dojdzie do 125 tys. złotych. Wszystkie te 
związki, mniej lub więcej praktyczne zoba- 
czymy wrótce podpisane na jakimś afiszu 
imieninowym, a może na odezwie, lżącej 
Sejm i zwalczającej wykorzystywanie pań- 
stwa dla celów osobistych i partyjnych. Są 
to sami Arystydesi dyspozycyjni, sami Ka- 
tonowe, których hasłem jest: delenda cartha- 
go opozycji i .... B. G. K. ax. 
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Narady p Bartla z Piłsudskim 
"nad sytuacją. 


Warszawa. 28 1. (Tel. wł.) W poniedziałek 
wieczorem premjer Bartel był przyjęty przez 
marszałka Piłsudskiego na dłuższej naradzie, 
na której omawiano sytuację obecną. 


Rozdrażnienie między Austr'ą a Niemcami 


Wiedeń, 28. 1. (PAT). Mowa wybitnego przy 
wódcy stronnictwa chrześcijańsko socjalnego 
Kunschaka przeciwko Niemcom, z powodu prze 
wlekania przez nich rokowań handlowych 
z Austrją, odbija się głośnem echem taw w Bef- 
linie, jak i w Wiedniu, czego dowodem jest ko- 
mmunikat półoficjalny biura Wolfa. í 

„Reichspost* omawiając powyższy komuni- 
kat zauważa, że ton odpowiedzi niemieckiej 
można było sobie, ze stanowiska sąsiedzko- 
przyjaznego inaczej wyobrażać. Kto zna tru- 
dności, jakie Austrja napotykała ze strony nie- 
mieckiej w rokowaniach handlowych, wloką- 
cych się już od dłuższego Czasu. musi zdziwić 
się słysząc, że w Berlinie wywody posła Kun- 
schaka są „dla każdego wtajemniczonego nie- 
zrozumiale“, Ten brak kontaktu wewnętrznego 
między zapatrywaniami daje dużo do myślenia. 
Zważywszy, że Berlin kładzie wielką wagę na 
odparcie poglądów posła Kunschaka wolno wy- 
razić oczekiwanie, iż przy nadchodzących ro- 
kowaniach wysnute będą z tego odpowiednie 
konsekwencje. 

„Neue Freie Presse“ nie pochwala wpraw- 
dzie wystąpienia posła Kunschaka, który może 
Berlin rozdrażnić i poirytować, atoli Niemcy 
powinny zrozumieć, że przewiekły przebieg rO- 
kowań handlowych musi wywołać w Austrji 
ubolewanie i rozczarowanie. Wywóz z Austrji 
do Niemiec zmniejsza się stale, podczas gdy 
równocześnie wywóz towarów niemieckich do 
Austrji szybko wzrasta. Austrjacki bilans han- 
dlowy jest bierny na % miljarda szylingów. 
podczas gdy bilans handlowy Niemiec mimo 
złej konjunktury gospodarczej zamyka się nad- 
wyżką. Dalsze klęski bandlowo-polityczne mo- 
gą wzmóc w Austrji aż do fanatyzmu dążenia 
do zaprowadzenia ceł ochronnych. Niemcy po" 
winny jak najrychlej zawrzeć traktat handlo- 
wy z Austrją. Spodziewać się należy, że kant- 
lerz Schober. który ma przybyć w połowie 
przyszłego miesiąca do Berlina zastanie roko- 
wania między przedstawicielami Austrji i Nie- 
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Romisja odrzuca poprawki zadowe do li. czytania budien, 


Fundusze dyspozycyjne min. Zaleskiego 
i Piłsudskiego obcięte. 


Warszawa 28. 1. (PAT). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej, przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, pos. 
Byrka stwierdził, że wczoraj zaszło nieporozu- 
mienie, mianowicie suma 220.000 zł. przenie- 
siona z budżetu Mimisterstwa Oświaty do bud- 
żetu madzwyczajnego Prezydenta, niema być 
zużyta na zakup urządzeń na Wawelu, ale Sta- 
nowi osobny paragraf na roboty budowlane 
w Spale. d $ 

Następnie przystąpiono do trzęciego czyta- 
nia budżetu : ; 
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Przyjęto tylko jedną poprawkę posła Kornec- 
kiego, aby w tudżecie nadzwyczajnym kwotę 
przyznaną na budowle zmniejszyć o 200.000 zł. 
Odrzucono z koiei wszystkie poprawki o resty- 
twowanie sumy skreślonej w drugim czytaniu, 
m. in, o przywrócenie 2 miljonów złotych. na 
fundusz dyspozycyjny. . 

Przy budżecie Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych odrzucono wszystkie poprawki, przyjmu- 
jąc budżet w brzmieniu ustaionem w drugiem 
czytaniu. Koseł Kościałkowski i Rząd wnieśli 
O PRZYWRÓCENIE 2 MILJONÓW NA FUN- 

DUSZ CYSPOZYCYJNY. 
Poseł Kościałkawski przypomniał, że gdy w ro- 
ku ubiegłym komisja skreśliła fundusz dyspo- 
zycyjny, to minister spraw wojsk. marsz. Pił- 
sudski przybył na posiedzenie senatu i tam bro- 
nit wysokości funduszu, obszernie motywując 
konieczność utrzymamia funduszu dla walki ze 
szpiegostwem. W dalszej dyskusji płk. Petra- 
życki bronił tej pozycji. Poseł Pajak PPS. twier- 
dzi, że głosując przeciwko niej, klub jego kie- 
ruje się tylko względami rzeczowemi, a nie oso- 
bistem ustosunkowaniem się do osoby Ministra, 
Przemawiał jeszcze poseł Kościałkowski. który 
zaznaczył, że społeczeństwo w roku ubiegłym 
silnie zareagowało (?) na skreślenie tego fundu- 
szu w komisji i samo złożyło miljon zł. na ten 
cel. Mówca uważa, że nie znając szczegółowego 


rozbicia tej pozycji na poszczególne pozycje, 
nie można do funduszu dyspozycyjnego usto- 
sunkowywać sią rzeczowo, jak twierdzi poseł 
Pająk, lecz jest to kwestja zaufania do Ministra. 
Po przemówieniu posła Czapińskiego przystą- 
piono do głosowania 
ODRZUCAJĄC WNIOSEK O PRZYWRÓCENIE 

j 2 MILJONÓW ZŁOTYCH 
na fundusz dyspozycyjny, Dalszą debatę wy-' 
wołał rówmież drugi wniosek Rządu i posła 
Kościałkowskiego o przeniesienie na rezerwę 
zaopatrzenia kwoty 7,057.000 zł. skreślonych 
w drugiem czyteniu z kredytów na wyżywienie 
ludzi i zwierząt, w związku ze spadkiem cen 
zboża. Rząd zgadza się na to skreślenie rozu- 
mując, że referent ze swej strony zgodzi się na 
przeniesienie tych sum na rezerwę zaopatrzenia. 
Referent Czetwertyński zaznacza, że 

ZOSTAŁ ŹLE ZROZUMIANY, 

gdyż zgody na to przeniesienie nie wyrażał, 
W dyskusji przemawiali pos. Kościałkowski, 
płk. Petrażycki, wicemin. Grodyński, podtrzy- 
mując wniosek rządowy, oraz poseł Czetwertyń 
ski, Rybarski i Pająk przeciwiko niemu. Poseł 
Wyrzykowski przypomniał, że w roku ubie- 
głym Sejm uchwalił 9 miłjonów na zwiększenie 
żołdu dla żołnierzy, co się jednak nie stało, Na 
to płk. Petrażycki zaznaczył. że uchwała ta 
kolidowała z ustawą uposażeniową. W głoso- 
waniu 

WNIOSEK RZĄDOWY ODRZUCONO 
18 głosami przeciwko 9, W budżecie Miter- 
stwa sprawiedliwości przyjęto tylko jedną po- 
prawkę. W dziale więziennictwa Rząd propo- 
newał przywrócenie skreślonych w drugiem czy 
taniu 60.000 zł. w różnych wydatkach osobo- 
wych, motywując to tem, że chodzi e zapomogi 
dla 4.000 pracowników więziennych w 12 i 13 
stopniu służbowym. Sprawozdawca poseł Ros- 
marin proponuje przywrócenie nie całej Sumy, 
lecz 46.400 zł. Wniosek referenta uchwalono 
PO ODRZUCENIU WNIOSKU RZĄDOWEGO. 
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Odwaga „Czasu“. 


Oczywiście, któżby inny, jak nie „Czas”, | p, 


wystąpił z potępieniem Sejmu za skreślenie 
funduszów dyspozycyjnych i propagando- 
wych naszych ministrów? Jest to bowiem — 
jak wiadomo — organ odważny w walce 
ze stronnictwami prawicy i centrum... A od- 
wagi dużo. bardzo dużo, potrzeba do obrony 
tych sum. Wynika to z takich np. powiedzeń 


„fundusze (dyspozycyjne i propagan- 
dowe) przeznaczone są poprostu(!) na. obro- 


Zdarzyło się przed paru dniami, że u 
Prezydenta Rzeszy niemieckiej, marsz. 
Hindenburga, i u p. premjera rządu pruskie- 
go p. Brauna. zjawiła się delegacja samorzą- 


dów z Prus Wschodnich. Przybyła do nich | czy nie gospodarcze, — o to mniejsza. Cho- 
z żalami i skargami na „złe losy“ tej pro-idzi natomiast o .,sposoby* likwidacji kory- 
wincji i z nadzieją, że od wysokich dostojni: |tarza. Bo o nich p. Hindenburg mówił. I te- 


ków państwowych usłyszy słowa pociechy, 
obietnice zarządzeń zaradczych. I usłysza- 
ła je... P. Hindenburg — według sprawozda- 
nia Biura Wolfa — zwrócił uwagę na .ko- 
rytarz pomorski“, jako źródło wszystkiego 


nę naszych najżywotniejszych interesów", 

n. p. na towarzystwa, zawiązywane przez 
p. Jaworowskiego i p. Pranssową dla pobra- 
nia tych pieniędzy, albo na niemieckie tłó- 
maczenia pism p. Kaden Bandrowskiego. 

Jeszcze odważniej poczyna sobie „Czas“, 
gdy dochodzi do funduszu p. ministra spraw 
wojskowych. Obcinając go postępuje Sejm, 
pisze „Czas“ — tak, jak 

„postępowała większość sejmowa w 

XVII wieku, kiedy zmniejszała siły zbroj- 

ne Rzeczypospolitej“. 

Więc: obcięcie funduszu dyspozycyjnego 
p. min. spraw wojskowych jest według „Cza- 
su“ zmniejszaniem „siły zbrojnej”... Czy nie 
trzeba odwagi do takiego twierdzenia? 


Grosz to publ czny, nie zdobycz 
wojenna! 


Słusznie obroùcom funduszów dyspozy- 
cyjnych odpowiada „Gazeta Warszawska": 
„Na opowieści o „walce ze szpiego- 

stwem* i o „rozbrajaniu państwa“, nikt się 

już nabrać nie da. Kto raz nadużył zaufa- 


złego. A radę na to zło podał bardzo zna- 
mienną: 

„wypróbować wszystkie środki pokojo: 
we. by załatwić się ze sprawą korytarza“. 
Słuchacze oczywiście dośpiewali sobie 

resztę: — a, gdy „„wyczerpiemy* środki po- 
kojowe, weźmiemy się do innych, niepoko- 
jowych... 

Tak powiedział P. Prezydent Hinden- 
burg. Wcale, ale to weale wvraźnie i jasno!.. 
A p. premjer Braun? Ten się już nie bawił 
w rozróżnianie między pokojowemi a niepo- 
kojowemj sposobami. Poprostu oświadczył: 

„Państwo pruskie i na przyszłość wal- 
czyć (1) będzie frontem na wschód, bo jego 
przyszłość leży na wschodzie”. 

Dopiero, kiedy prasa niemiecka i zagra- 
nieczna opublikowała te oświadczenia za0- 
patrując je w wielomówiące komentarze, 
dopiero wtedy zorjentował się Berlin, że 
jednak korzyści nie przyniosą Rzeszy tego 
rodzaju enuncjacje jako zbyt szczere, co do 
formy, a zbyt agresywne w treści. I tosamo 
oficjalne Biuro Wolfa, które je podało, to- 


l 


nia, niema prawa żądać go tak długo, | samo je w 2 dni potem zdementowało. Zde- 


póki z poprzedniego porachunku nie otrzy- 
ma rozgrzeszenia i szczerze nie postanowi 
poprawić się. 

Że ograniczenie funduszów dyspozycyj- 
nych wywołuje oburzenie rozmaitych czyn- 
ników, to jest zrozumiałe; wystarczy choć. 
by przeczytać listę obdarowanych przez 
p. Góreckiego z funduszów Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Byłoby jednak znacz- 
nie przyzwoiciej martwić się dyskretnie, a 
nie zdradzać się melodramatycznemi dekla- 
macjami. Przecież te fundusze dyspozycyj- 
ne, to grosz publiczny, a nie zdobycz wo- 
jenna!“ s 

I takie proste prawdy trzeba wykładać 
łudziom, kierującym państwem i jeszcze — 
nie jest się przez nich zrozumianym! Ot, co 
jest „państwo w pojęciu pewnych kół! 


„Ciche rodaków rozmowy”. 


Warszawski korespondent „Naprzodu* 
donosi, że na konferencji „trzech“ (Bartel, 
Piłsudski i Zaleski) po obcięciu funduszów 
radzono 
£ „nad wyciągnięciem tych konsekwen- 
eyj, o których p. Zaleski mówił! A wycią- 
gnięcie konsekwencyj oznacza u nas dwo- 
jakie rozwiązanie: albo cały rząd solidary- 
zuje się z dymisjonowanym ministrem i 
wtedy mamy przesilenie rządowe, albo 
rząd odpowiada Sejmowi w sposób daw- 
niej praktykowany i wtedy możemy mieć 


stwowe'". 

Nie będzie jednak, zdaje się, tak „Źle. 
„Sejm obraduje nad budżetem — więc 

odroczenie sesji jest niemożliwe, chyba © 

w formie jawnego zamachu stanu. Komisja 

budżetowa przeprowadza dopiero pierwsze 

czytanie budżetu, a jej uchwały muszą 

jeszcze przejść dwa czytania w komisji, a 

potem przez dwa czytania i głosowania na i 

plenum. To razem potrwa jeszcze parę | 

godmi i dużo rzeczy może jeszcze zajść, 
względnie ulec zmianie“, 

Wiec nie bedzie przesilenia! 

Yamień. 
O odczycie krakowskim p. Świtalskiego 
pisze „Kurjer Warszawski”: ; e 

„Jeśli nie był to odosobniony epizod, 
lecz, odwrotnie, początck calej kampanji, 
tedy p. Bartel musi się liczyć z nowemi, 
bardzo znacznemi, kłopotami. Na drodze 
bowiem do kompromisu (w sprawie Komsty 
tucii), którego osiągnięcie wydaje się po- 
dobno p. Bartlowi możliwem, znałazłby się 
tak wielki kamień, że należy najbardziej 
wątpić, czy zdołałby go usunąć wysiłek 

p. premiera". 

Wskazuje dalej „Kurier Warszawski”, 
jak to p. Świtalski przeinacza sens projek- 
tów Konstytucji, pochodzących od opozycji. 

E „Rzeczowo — oświadcza — niepoilob. 

naby polemizować z prelegentem, dopusz- 

czającym się tak dowolnej interpretacji 
tekstów. Godz? się natomiast zwrócić uwa- 
ge na chwile, obrang przez p. Switalskiego 
do wszczęcia akcji anti-kompromisowej. 

Żaden epitet nie seharakteryzuje dość 

jeszcze dobitnie  wielorakieh trudności, 

w których obecnie żyjemy, a więc i nieapi- 

sanej kłopotliwości stanowiska „rządu. 

Nigdy zatem nie tkwiło bardziej w interesie 


mentowało zresztą tylko ezęściowo! Bo całe 
„zaprzeczenie Biura Wolfa dotyczy jedynie 
przemówienia Hindenburga, które zostalo 
rzekomo ¿źle zrozumiane”, a nie przemó 
wienia p. Brauna, którego zatem brzmienie 


podane w pierwszej redakcji uważać należy jowa“ dziś walkę o oderwanie Pomorza od 


za autentyczne! 
Oczywiście, nie ulega wątpliwości, że 
P. Prezydent Hindenburg posłużył się tu 


starym i wypróbowanym /triekiem*: demen- | polski skonsolidowany i zmobilizowany do 


tuje się to, co było powiedziane w prostocie 


Diciec św. stałym arbitrem 


Rząd hiszpański ogłosił depeszą swego przed 
stawiciela w Limie o podpisaniu traktatu arbi- 
trażowego między Hiszpanją i Peru. Najważniej 
szym punktem tego porozumienia jest art. 3, 
który stwierdza. że każda kwestja sporna mię- 
dzy obu pańsowami, bez względu na to, jak 
wielkie byłoby jej znaczenie, będzie oddawana 
wyłącznie pod sąd polubowny Ojca św. lub wy- 
znaczonej przez niego osoby, 

W „El Siglo Futuro“ profesor prawa Jos 
Gonzales de Echavarri, rektor uniwersytetu 
w Valladolid, przypomina z tego powodu tak 
szczęśliwie przeprowadzoną działalność pacyfi- 
kacyjną Leona XIII. na zaproszenie Niemiec i 
Hiszpanji w sprawie wysp Karolińskich, następ- 
nie pomyślne interwencje Pa 


iront ma Wschód”. 


pras MIRO : pieża w czasie kon |siłą prawną. ponieważ jest ona zasadą prawdy 
przesilenie więcej niż sejmowe, bo pań: |fliktów między Portugalją i Anglją. między |i prawa. (KAP). i 


ducha, a jest niewygodne z pewnych wzglę” 
dów... Teraz tłómaczą, że p. Hindenburg 
miał na myśli „gospodarcze trudności stwo- 
rzone przez korytarz pomorski. Gospodarcze 


go Biuro Wolfa nie zaprzecza. 

Tak więc Polska otrzymała znów pou- 
czenie ze strony Niemiec: — niema mowy o 
porozumieniu co do korytarza pemorskiego, 
Sprawę rozstrzygnie kiedyś miecz. 

Nie jest to ani pierwsza. ani odosobniona 
enuncjacja kierowników państwa niemiec- 
kiego. Było ich więcej. A są wyrazem poglą- 
dów całego niemieckiego społeczeństwa. 

łudzono się u nas, że przynajmniej le- 
wicowe ugrupowania niemieckie zrozumieją 
konieczność Pomorza dla Polski. a w trak- 
tacie wersalskim, w tej przynajmniej spra- 
wie, uznają z czasem wymiar sprawiedliwo- 
ści dziejowej. Było to złudzenie... W Berli- 
nie shteha się tylko takich Polaków. którzy 
(jak pp. Diamand i Ciolkosz) zostawiają 
Niemcom pewne nadzieje. A w stronnietwie 
S. D. powoli i systematycznie utwierdza się 
pogląd, że Pomorze: jest ziemią niemiecka. 
a korytarz pomorski winien być zlikwidowa- 
ny. Świadczy o tem ostatnio zacytówane 
przemówienie socjalisty Brauna... Tasama 
ewolucja dokonuje się w stronnictwie: ka- 
tolickiem centrum... O stronnictwach prawi- 
cy nie ma co i mówić. Dla nich nawet ostat- 
nie przemówienia Hindenburga i socjalisty 
Brawna są za blade i za słabe. A już teraz 
przygotowują siły do zapowiadanej rozgryw 
ki z Polską o korytarz!... W majątkach wiel- 
„kich właścicieli niemieckich w Prusiech za- 
chodnich į wschodnich szkoli się kadry pół- 
wojskowe, a „podatek narodowy“ na te ce- 
le zbierany w całych Niemczech stanowi 
główne materjalne podstawy pod tę „poko- 
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Polski. 
Nie lękamy się jednak tej rozgrywki. Za- 
stanie ona, kiedykolwiekby przyszia, naród 


obrony... W. Z. 


dia Hisz”anii i Peru. 


Wenezuelą i Stanami Zjednoczonymi w związ. 
ku z Guyańą, między Saint-Dominique i Haiti. 
wreszcie między Peru i Boliwją a  Brazylją. 
Autor artykułu konkluduje: „Obecny traktat 
między Hiszpanją i Peru ma charakter szczegól- 
nie ważny z tego powodu, że nie mówi o wy- 
borze Papieża jako arbitra w związku z ja- 
kiemś nieporozumieniem specjalnem, ale papież 
staje się arbitram stałym. W tem sposób trai- 
tat dał'wyraz bezwzględnej ufności wobec Oj- 
ca św. Oznacza m, że potęga władzy papis- 
stwa rzymskiego, znaczanie jego osoby w świe- 
cie jest nietylko siłą moralną. jak to hibią pow- 
tarzać pewni mężowie stanu celem zmniejsz:- 
nia jego prawdziwego charakteru, lecz także 


Polsko-niemiecka umowa likwidacyjna 


w brzmieniu tekstu niemieckiego. 


Już poraz drugi ukazuje się nieoficjalnie 
w prasie niemieckiej tekst umowy likwidacyjnej 


z owej 


rządowym usuwanie czy łagodzenie wszy- 

stkiego, co stoi na drodze wspólnego wy- 

siłku, zmierzającego do przetrzymania i 

opanowania nad wyraz ciężkiego ogólnego 

położenia kraju. 

Ale teraz właśnie interwenjuje p. Świ- 
talski. Niepakoi go to, że ktoś mógłby już 
wyobrazić sobie rewizję Konstytucji, doko- 
naną w drodze ugody między projektami 
krańcowemi, Rzuca więc swoje: „quos 
ego! 

Korzysta przytem z powszechnego 
mniemania, iż reprezentuje tak zwany obóz 
pułkowników, wcale zresztą nie pozbawio- 
ny wplywu na władzę. Zakłóca zatem 
atmosferę nowem widmem interwencji fi- 
nalnej, która zaprotestuje przeciwko ewen- 
tualnie dokonanemu w Sejmie kompromi- 
sowi i znowu postawi kraj przed pytaniem: 
co dalej?“ 

Raz już p. Świtalskiemu podziękował P. 
Prezydent pismem ogłoszonem w prasie za 
„uslugi“ oddane państwu i obozowi Be Be. 
Powinien mu teraz powtórnie podziękować! 
Bo. jeżeli p. Świtalski dalej będzie prowo- 
kował Sejm, to może łatwo zostać udarem- 
niona ta szczęśliwa interwencja, którą Pan 
Prezydent Mościcki podjął w grudniu ub. 
roku... 
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polsko-niemieckiej z dnia 31 pażdziernika 1929 
roku, która ma być przedłożona obu parlamen- !' 
tom do ratyfikacji. Paragraf 1 tego tekstu za- 
znaczą, że oświadczenia rządu Rzeszy i rządu 
Polskiego w tej sprawie, otrzymają moc obo- 
wiązującą z chwilą wejścia w życie planu 
Younga. Paragraf 2 brzmi: „Rząd Rzeszy zrze- 
ka się wszystkich pretensyj finansowych lub 
majątkowo-prawnych, związanych z wojną lub 
traktatem pokojowym — tak państwowych, 
jak i jego obywateli, które były podtrzymy- 
wane wobec Państwa Polskiego bezpośrednio 
lub pośrednio, z powodu jakiegokolwiek wy- 
padku z czasu przed wejściem w życie planu 
Younga, lub które mogą być w przyszłości pod- 
trzymywane. Co się tyczy pretensyj finanso- 
wych lub majątkowo-prawnych ze strony Pań- 
stwa Polskiego i jego obywateli, mających 
związck z wojną lub traktatem pokojowym, pod 
trzymywanych bezpośrednio lub pośrednio wo- 
bec Niemiec, z powodu jakiegokolwiek wyda- 
rzenia z czasu przed wejściem planu Younga 
w życie, lub mogących powstać w przyszłości, 
rząd polski uznaje postanowienia w rozdziale 
IX, par. 143 planu Younga. Niezałeżnie od 
postanowień art. 5 tej ugody, ohecne oświad.- 
czenia przedstawiają (obojętnie, kto je wnosi). 
zitpelną i ostateczną rezygnację z wymienionych 
powyżej reklamacyj. t 
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Z CZEGO REZYGNUJE RZĄD POLSKI? 
W, trzecim paragrafie umowy rząd polski 


oświadcza, że rezygnuje z, wszelkiej likwidacji 
niemieckich majątków, praw i interesów w Pol- 
sce, której rząd polski dokonał na podstawie 
lub według postanowień art. 92 i 297 traktatu 
wersalskiego. albo mógł dokonać, o ile te ma- 
jatki, prawa i interesy znajdowały się dnia 1go 
sierpnia 1929 roku jeszcze w ręku właścicieli 
lub byłych właścicieli, Wszystkie zarządzenia 
w sprawie utrzymania istniejącego stanu, wy- 
dane w związku z wymienionem wyżej postę- 
powaniem likwidacyjnem, tracą moc z chwilą 
wejścia w życie obecnej umowy. Omawiane ma- 
jątki będą zwolnione razem ze związanemi z nie 
mi frawami i przywilejami. 

Paragraf czwarty mówi o Sądzie Rozjem- 
czym, któryby rozstrzygał ewentualne spory. 
Każda strona mianuje sędziego rozjemczego, a 
obaj rozjemcy wybiorą neutralnego przewodni- 
czącego. Na wypadek nieporozumienia co do 
nominacji przewodniczącego, mianowania doko- 
na prezydent Związku Szwajcarskiego. 

Paragraf piąty omawia zarządzenia w spra- 
wie działalności tego trybunału rozjemczego. 

Paragraf zaś szósty zaznacza, że wykonujące 
art. 1., obie strony ratyfikują niniejszą umowę 
oraz protokół końcowy równocześnie z wej- 
ściem w życie planu Younga, 

Końcowy protokół do art. 2 ugody polsko- 
niemieckiej z 81 października 1929 r. zawiera 
cztery punkty. W pierwszym jest zaznaczone, 
że oświadczenie niemieckie w art. 2 umowy 
obejmuje również wszystkie reklamacje oby- 
wateli niemieckich wobec rządu polskiego, 
opierające się na artykułach traktatu wersal- 
skiego. 

W drugim zamieszczona jest analogiczna 
umowa, dotycząca reklamacyj obywateli pol- 
skich — wobec rządu niemieckiego. Paragraf 
trzeci zaznacza, że wzajemna rezygnacja nie 
obejmuje pretensyj z postanowień przejścio- 
wych konwencji genewskiej z 15 maja 1922 r., 
przynależnych do sądu rozjemczego w Byto- 
miu lub do komisji mieszanej w Katowicach. 


SPRAWA 12 TYSIĘCY OSADNIKÓW 
NIEMIECKICH W ODDZIELNEJ NOCIE. 


Należy nadmienić, że tekst tej umowy 
likwidacyjnej podany jest nieoficjalnie i tłóma- 
czony z tekstu niemieckiego. Rząd polski bo- 
wiem, jak wiadomo, nie ogłosił w tej sprawie 
żadnego oficjalnego komunikatu. Publikacja 
tekstu nie zawiera również wymiany not, w któ- 
rych Polska rezygnuje z prawa odkupu w sto- 
sunku do b. osiedli pruskich. Na okoliczność tę 
zwróciły uwagę i pisma niemieckie, wyjaśnia- 
jąc. że część układu nie może być jeszcze ogło- 
szona ze względu na toczące się w dalszym 
ciągu obrady między min. Schubertem a min. 
"Zzalóskim  Niepewną wkońcu *rzeczą jest za- 
leżność umowy od planu Younga. Nasuwa Bię 
przy tej sposobności kilka pytań. czy te dwie 
umowy bądą razem ratyfikowane? I co nastąpi 
z umową likwidacyjną w razie nieprzyjęcia 
nlanu Younga? 
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ŁAZIENKI 


umywalnie, ktozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Kraków, ul. Karmelicka 8. 


Telefon Nr3.16. 
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Raz skończyć z pojedynkami! 

Jeden pojedynek za drugim... 

Wczoraj — wiedomość z Warszawy o Cięż- 
kiem, podobno, pokiereszowaniu p. Millera przez 
p. Janowskiego „w Gabronie" Sieroszewskiegu, 
a dziś druga wiadomość. tym razem z Łodzi. 

Oto — doni prasa łódzka — P. Bogusła w- 
ski, naczelny iekarz kasy chorych w Łodzi, u- 
czuł się „dotkniętym na honorze” przez pos. Żu- 
ławskiego, który w komisji budżetowej opowia- 
dał o nim istotnie bardzo nio budujące rzeczy 
(naciąganie na pożyczki, kontrakty z bolszewi- 
kami i t. p., a to na podstawie listu posła 
Piotrowskiego (PPS.). Po tych rewelacjach we- 
zwał p. min. Prystor p. Bogusławskiego do War 
szawy i trzy razy z nim w sobotę konferował. 
W wyniku tych komierencyj — donosi „Głos 
Poranny“ (Łódż) — 

„dr. Bogusławski postanowił skierować spra- 


wę na drogę honorową i w godzinach popo- 
łudniowych miał posłać posłowi Żuławskiemy 


swych sekumdantów*. 
Na tych przykładach widać, jaką głupotą 


Nr. 34. 


jest pojedynek!.. Poseł Z. zarzuca dr. B. czyny 
nieetyczne i niehonorowe. Odpowiada na to dr. 
B. wyzwaniem na pojedynek! Czy sądzi p. dr. 
Bogusławski, że po pojedynku stanie w opinji 
czysty? 

P. Janowskiego zabolało to, eo p. Miller na- 
pisa? o Sienoszewskim i dał mu w twarz. P. Mil- 
ter wyzwał p. Janowskiego na pojedynek i zo- 
stał szablą pokiereszowamy. Może obydwaj zą 
teraz zadowoleni! Ale z czego? Janowski, że 
spaliczkował Millera, — Miller, że się bił z Ja- 
nowskim! Ale co z tego? Czy opinja ma teraz 
wyjaśnioną sprawę z Sieroszewskim? 

Naprawdę kurczy się rozum w Polsce i cho- 
wa się gdzieś tak, że go już nie widać! Gdzież 
są interwencje ludzi mądrych, statecznych i po- 
ważnych, którzyby młodzieniaszkum w 30 lub 
50 r. życia wytłómaczyłi wreszcie, że się ho- 
noru nie czyści ani pistoletem, ani szablą!.. Na 
czasie jest apel prof. Krzyżanowskiego z Lubli- 
na, zamieszczony w tej sprawie w ostatnim ni- 
merze ,„Prądu”. Trzeba, by go ktoś podjął. 


Trzeba bowiem raz wreszcie wytępić zabytek 
barbarzyństwa średniowiecznego! 
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Ja ziemiach Sizpltej. 
Potomkowie Kilińskiego w nędzy. 


Jak nam donoszą z Kalisza, w mieście tem 
przebywają dwie siostry: Michalina i Karolina 
Kilińskie, wnuczki Wojciecha, rodzonego brata 
płk. Jana Kilińskiego. Obie znajdują się już 
w podeszłych latach i nie m)gąc zapracować 
na życie, znajdują się w zupełnej nędzy, tak, 
że obecnie zmuszone są prosić o pomoc obywa- 
teli Kalisza. 

Afera łapownicza w Iwowskiej dyr. kol. 
zatacza coraz szersze kręgi. 


W toczącem się śledztwie karnem przeciw- 
ko łapownikom w dyr. kolejowej we Lwowie, 
wykryto nowe szczegóły. W toku przesłuchi- 
wania świadków wyszło na jaw, że łapownmicy 
działali również na terenie warsztatów głów- 
nych na dworcu lwowskim, gdzie były kiero- 
wnik biura personalnego, Wastaw Wiśniewski 

jmował za łapówki niekwalifikowanych ro- 
botników. M. in. „kupiło“ u niego posady 
6 Niemców, płacąc po 250 dolarów od osoby. 
Pośrednikami w tych transakcjach byli maszy- 
niści kolej. Filip Gafka i Gustaw Popian. któ- 
rzy tytułem „prowizji“ pobierali po 50 dolarów. 
Wymienionych łapowników aresztowano. 


Potworna zbrodnia leśnego złodzieja. 


W lasach państwowych pod Gniewkowem 
pow. inowrocławskiego wydarzyła się przed 
kilku dniami zbrodnia odsłaniająca zawziętą 
chciwość ludzką. Przy leśnictwie w Dąbkach 
praktykował jako kandydat na leśniczego, 19- 
letni Aleks. Łazowski, nieobeznany jeszcze 
z metodami tamtejszych rabusiów leśnych. 
W krytycznym dniu spotkawszy takiego ama- 
tora państwowego drzewa wiozącego furman- 
ką skradzione kloce zaaresztował go i prowa- 
dził do leśnictwa w Gniewkowie. W drodze, 
idący obok praktykanta rabuś odwrócił się na- 
gle i zadał Łazowskiemu trzy uderzenia nożem 
w brzuch, a następnie wyrwawszy mu z kie- 
szeni rewolwer, cddał do niego trzy strzały 
w głowę i plecy, poczem zbiegł. Zawiadomiona 
o morderstwie policja rozpoczęła pościg i uję- 
ła zbrodniarza w żydowskim szynku w Gą- 
skach, Okazał się nim niejaki Mikołajczak, za- 
mieszkały u swego brata. rolnika na 60-morg. 
gospodarstwie we wsi Szpital. Zwyrodniały 
osobnik stanie przed sądem za kradzież, opór 
władzy i morderstwo. 


Bratokójstwo z powodu śledzia. | 


Strasznej zbrodni bratobójstwa dokonano 
w Częstochowie, w rodzinie ubogiego dozorcy 
damu, Piotra Jagiełły. u którego mieszkali dwaj 
bezrobotni synowie 17-letni Antoni i 19-letni 
Stanisław. Onegdaj, gdy Antoni przyniósł so- 
bie na obiad Śledzia, starszy brat zażądał po- 
dzielenia się posiłkiem. Kiedy Antoni odmówił 
mu. mówiąc: „Kup sobie to będziesz jadł", wy- 
nikła sprzeczka, podczas której Antoni porwał 
nóż kuchenny i wbił go po rękojeść w serce 
starszego brata, który padł trupem na miejscu. 
Zaibójce aresztowano. i 
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KOMENDANT POLICJI W POZNANIU 
SKAZANY ZA ZNIEWAGĘ. 


Przed sądem w Pozmaniu odbyła się Toz- 
prawa przeciw komendantowi policji na miasto 
Poznań, inspektorowi Grefnerowi, oskarżonemi 
przez lekarza ór. Raczka 0 zniewagę. Insp. 
Greftner zaprowadził przed kilku miesiącami dr. 
Raczka na komendę policji i oskarżając go © 
jakieś wykroczenie, zwymyślał w obecności dy- 
żumego aspiranta policji. Komendant policji 
Grefner został skazamy na 300 zł grzywny, al- 
bo 10-dni aresztu. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go stycznia 1930. 


Gzy może hiszpański dyktator obecnie ustąpić ? 


Komunikat Primo de Rivery, z zapytaniem, | dla Primo de Rivery wewnątrz kraju, potęgu- 


czy dyktatura zasługuje jeszcze na zaufanie 
ammji i narodu, wywołał zakłopotanie wśród 
sfer wojskowych i politycznych Hiszpanji, Nikt 
bowiem nie wie, w jaki sposób dyktator za- 
reagowałby na wyrażenie mu votum nieufno- 
ści. Nie wiadomo również, co nastąpi, gdy do- 
wódcy wojskowi wyrażą mu pełne zaufanie. 
Jedno jest tylko pewmem, że Primo de Rive- 
Ta, po tylokrotnych oświadczeniach o rezygna- 
cji, obecnie zamierza rzeczywiście wycofać się 
z życia politycznego w sposób spokojny i go- 
dny. To właśnie przedstawia największą tru- 
dność. Dyktatura zawiodła Jczekiwania nie 
tylko narodu, lecz j samego Primo de Rivery. 
gdyż plan jego nie został nawet w części zrea- 
lizowany. Wręcz nawet przeciwnie. W' ciągu 
jednego tylko ostatniego roku peseta spadła 
o 37 procent, a notowania kursu pesety z przed 
kilku dni podają nowy nieoczekiwany spadek 
o 10 procent. Równocześnie wzrastała droży- 
zna, a kryzys gospodarczy objął Silne nawet 
ośrodki przemysłowe. Nieprzychylny nastrój 


je jeszcze więcej niedowierzanie zagranicy, 
która nieufnie odnosi się do wysiłków stabili- 
zacyjnych dyktatora. i 
Ustąpienie przeto Primo de Rivery w obe- 
onych warunkach, mogloby pociągnąć za sobą 
rozruchy w kraju, a nawet rewolucję. Słuszniej 
szem przeto wydaje się zdanie niektórych roz: 
ważniejszych polityków. którzy sądzą. że dy- 
ktator musi į może ustąpić tylko przy stapnio- 
wem wprowadzeniu konstytucyjnej normali- 
zacji stosunków. Ostatecznym terminem ustą 
pienia jego byłyby wybory do parlamentu 
w czerweu. na podstawie zreformowanego pra- 
wa wyborczego. s i 
Ostatnio donoszą z Madrytu o odpowiedzi 
generalnego kapitana wojskowego okresn Sa- 
ragoscy na zapytanie Primo de Rivery. W odpo- 
wiedzi zaznaczono. że garnizon prowincji Sara- 
gossa będzie spełniał rozkazy każdego obecne- 
go i przyszłego rządu. pod warunkiem, że rządy 
te cieszyć się bela poparciem domu  królew- 


skiego. 


Powódź fałszywych dolarów w Szwajcarii 


Ostatnio przeprowadzona rewizja 100-dola- 
rówek w bankach szwajcarskich, dała w wyni 
ku stwierdzenie wielkiej ilości precyzyjnie wy- 
konanych falsyfikatów, pochodzących z tego 
samego Żródła, co i fałszywe banknoty w Niem 
czech. Niewątpiiwie działa tu ręka sowiecka. 
która nie cofa się przed żadnym środkiem w wal 
ce z kapitalizmem. Pomocnikiem Fischera, któ- 
ry rozpowszechniał fałszywe dolary, był Otto 
Braun, też komunista, wykradziony swego cza- 
su z więzienia w Moabicie przez Olgę Bemario 
i Fischera, 

Na zarzut pism berlińskieh, skierowany pod 


adresem Sowietów, jakoby one inspirowały fał- 
szersbwio, poseł sowiecki Krestinski zamieścił 
wyjaśnienie w piśmie komuni:tycznem „Rote 
Fahne“, w którcm dementuje w'n lemość o przyma 
leżności Fischera w ubiegłych latach do przed- 
stawicielstwa handlowego sowieckiego w Berli- 
nie. „Wyjaśnienie“ wywarło wręcz przeciwny 
skutek, gdyż ustalono z całą pewnością. iż Fi- 
scher w okresie 1921—23 stał na czele stworz- 
nej przez ajentów moskiewskich organizacji 
kontrwywiadu sowieckiego w Niemczech i 
uzbrojenia niemieckiej czerwonej gwardji. 
——— i mm 


KOMUNIZM WŚRÓD ROBOTNIKÓW 
W WARSZAWIE. 


W Warszawie podlega wpływom komuni- 
stycznym 27 związków zawiodowych, skupiają- 
cych 18.040 robotników. Wpływy te wynoszą 
około 54 procent. Inne związki zawodowe, któ- 
re zrzeszają ponad 100 tysięcy robotników. są 
wolne od wpływu komuny. 


KSIĄŻĘCY PROCES O 100 MILJONÓW ZŁ. 


Jak donoszą z Wilna, księżna Wiltelmina 
Radziwiłłowa, wdowa po ks. Aleksandrze Fry- 
deryku Radziwiłle, podjęła kroki sądowe prze- 
ciwko Albrechtowi Radziwiłłowi o zwrot olbrzy- 
mich obszarów ziemi i zapłacenie odszkodowa- 
nia za ich użytkowanie w wysokości 100 miljo- 
nów złotych w złocie, Sprawa ta swego czasu 
rozpatrywana była przez sąd w Nowogródku. 
który powódetwo Aleksandra Fryderyka Ra- 
dziwiłła oddalił. 
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Prasa rządowa przeciw p. Bartlowi 


„Dziennik Lwowski* — gwoli, jak pisze, roz 
weselenia czytelników — przedrukowuje z pi- 
sma „Przełom“ satyryczny feljeton, p. t. „DY 
nastja Bartlów*... Parafrazując z początku Pi- 
smo św. w opisie stworzenia świata, co jest 
w guście bolszewickim, a graniczy z blużnier- 
stwem, wykpiwa zmnienność zasad u p. Bartla. 
Pierwszy wycinek feljetonu kończy się takiemi 
oto kpinami: 

„Posuwając się w wieku, stawał się 
Vice-Bartel coraz mniej bojowy i wogóle się 
„Stęp'ił*. Większa część jego żywota przy- 
pada ņa okres przed-pułkownikowski, nie 
miał więc w tym czasie większych udręk 
i kłopotów. U schyłku dni cierpi już jednak 
na wylew żółci i udary krwi, z cierpieniem 
tem jednak ukrywa się“. 

Z faktu zamieszczenia tego feljetonu w wier 
nym dotąd p. Bartdowi organie można wnio- 
skować, jak pięknie przedstawia się „spoistość * 
obozu B. B. 
| gmammo an 


Rozdawał policzki — oraz cudze 
bilety wizytowe. 


Policja w Budapeszcie wpadła na trop pew- 
nego oryginalnego jegomościa. Pan ten skom- 
promitował już kilka wyższych osobistości mia- 
sta, dostawszy się jakimś sposobem w posiada- 
nie ich biletów wizytowych. Taki pan urządza 
gdzieś awanturę, bije ludzi po twarzy, a potem 
najspokojniej wręcza pokrzywdzonemu bilet 
wizytowy. Jak radzi słynny kodeks zabobonów 
towarzyskich Boziewicza, „ten, który był bity 
po twarzy* posyła swoich sekundantów pod 
adresem wizytówki. Oczywiście nieporozumie- 
nie, kompromitacja. Panowie, którzy się nawet 
przedtem nie znali, bić się naturalnie nie będą, 
bo 0 co? — a nieznany złośliwiec zaciera ręce 
z zadowolenia. 
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Port .w Jastarni. 


Niedaleko od wiosek rybackich Bór i Ja- 
starnia, tam, gdzie niedawno były jeszcze wy- 
dmy piaszczyste i wybrzeże niedostępne nawet 
dla kutrów rybackich, ` powstał mały port — 
Jastarnia, 

W bież. roku Żegluga Polska wybuduje 
przy tym porcie pawilon kawiarniany z salą ta- 
neczną. co nada Jastarni europejski wygląd. 
W r. 1929 jłość pasażerów na statkach przy- 
brzeżnych Żegl. Połski, wyniosła prawie 150 
tysięcy, podczas gdy w r. 1928 było ich tylko 
30 tysięcy. Świadczy to wymownie o rozwoju 
i pomyślnej przyszłości naszego wybrzeża. 


„200 gmin bez alkoholu, 
W związku `z tygodniem  prohibieyjnym 
w kraju w miesiącu lutym w około 20 nowych 
gminach zgłoszone zostaną wnioski o wprowa- 
dzenie zakazu sprzedaży alkoholu. Narazie za- 
kaz ten obowiązuje w 197 gminach wiejskich 
i jednej gminie miejskiej (Pruszków). 
A .. o c 
Filar sanacii — tylko 6 razy skazany 


Jak donosi „Słowo Pomorskie“, prezesem 
ikoła BeBe w Działkowie jest niejaki p. Wł. Ja- 
błoński. Obeenia wszedł p. prezes do rady miej. 
skiej jako radny. W czasie akcji wyborczej wy- 
damo przeciw p. Jabłońskiemu odezwę, w któ- 
Tej zarzuca się reprezentantowi sanacji: 

1) że był w r. 1906 skazany przez sąd w Bro- 
dnicy z par. 223 na 10 dni więzienia. 2) że w r. 
1912 skazany był przez sąd w Brodnicy na 9 
miesięcy więzisnia za oszustwo, 3) że w r. 1913 
skazany był przez sąd w Działdowie na 4 tygo 
dnie więzienia za kradzież, 4) że w r. 1919 ska- 
zany był przez Izbę Karną w Niborku na 7 ty- 
godmi więziemia za kradzież. 5) że w r. 1922 
skazany był przez sąd pokoju w Działdowie na 
100 mk. grzywny za występek. 6) że w r. 1923 
skazamy był przez sąd w Działdowie na grzy- 
wnę 20.000 mk. za występek. . 

Podobno prezes koła BeBe po opublikowa- 
niu tej kompromitującej go odezwy przyrzekł. 
że skoro wejdzie do rady, to ustąpi natych- 
miast miejsca swemu następcy. Nie zrobił tego 
jednak. Wspaniałe typy przewodzą tej sanacji. . 
w Działdowie... 
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2 caleóo świata. 


Radjostacja niemiecka ma zagłuszać 
poiską! 

W Prusiech Wschodnich, w Lichbarku ‘Heils. 
berg) ma ‘stanąć nowa stacja, nadawcza o siłe 
60, względnie 100 KW. Ma oma „paraliżować” 
polską stację nadawczą, którą rząd polski za- 
mierza zbudować w Toruniu. Stacja niemiecka. 
w Heiłsbergu będzie już drugą na terenie Prus 
Wschodnich, gdyż, jak wiademo, w Królewcu 
istnieje od wielu lat stacja radjowa. 


W najbogatszem państwie najuboższe 


miasto. 
Chicago bankrutuje, 


Zarząd miasta Chicago znalazł się w bardzo 
ciężkiem położeniu finansowem. Przewodniczą- 
cy miejskiej rady szkolnej wręcz oświadczył, 
że miasto nie ma z czego zapłacić nauczycielom 
szkół publicznych i że nie jest wykluczonem, iż 
z dniem 1 lutego wypadnie z tego powodu zum- 
knąć wszystkie szkoły. Nauczycielom należy się 
w tym dmiu przeszło 2.500.000 dołarów pensji, 
a rada szkolna rozporządza tylko 100.000 do- 
larów. Zarząd miasta czyni rozpaczliwe wysiłki 
o uzyskanie znaczniejszych pożyczek w ban- 
kach, wysiłki te jednak, jak dotychczas, były 
bezskuteczne. 


Z procesu przeciw 36 węgierskim 
trucicielkom. 


7 lutego rozpoczyna się przed sądem w Szol 
noku dalszy ciąg głośnego procesu przeciw 
zbrodniczym wieśniaczkom z Nagyrev. Tym 
razem staje przed trybunałem niejaka Marja 
Varga. 1. 41, oskarżona o zatrucie swego mę- 
ża i kochanka. Pierwszy mąż, Stefan Jojart, 
wrócił do rodzinnej wioski z wojny ociemniały 
i z ciężką chorobą żołądka. Zazdrosny 0 żonę 
Jojart urządzał jej codziennie sceny zazdrości, 
tak. że Varga usunęła go ze Świata przy po- 
mocy trucizny. Również kochanek jej, Michał 
Ambrus zmarł wkrótce w tajemniczych okolicz- 
nościach. Obdukcja zwłok, przeprowadzona po 
kilku latach, wykazała w złokach wielkie ilo- 
ści arszeniku, 


OS FoF 
DYPLOMACI OBCY W MOSKWIE GŁODUJĄ.," 


Do niektórych poselstw zagranicznych w Ry 
dze nadeszły listy z konsulatów moskiewskie 
z prośbą o większe przesyłki z żywnością, gdyż 
w Moskwie daje się odczuwać dotkliwy brak 
artykułów spożywczych i wielka drożyzna. 

Zaiste, razpaczliwie śmiesznel... W Rosji 
głód i nędza. a poza granicami Sowietów szało- 
na agitacja komunistyczna, zachwalająca bol- 
szewicki raj.. Najdziwniejsze, że znajdują się 
tacy naiwni. którzy... wierzą, zamykając oczy ' 
na rzeczywistość! 4 


OCZYWIŚCIE W... AMERYCE 
ı zbudowano największy hotel. 


Przed Kilku dniami otworzono w Nowym 
Jorku największy hotel na świecie „The New- 
Yorker", mający 41 pięter i 2.500 pokoi gościn- 
nych. P 

WYPRAWA KOZAKÓW-ŚPIEWAKÓW DO 
AFRYKI. 


Kozacy rosyjscy nie zdobyli wprawdzie Euro 
py swemi lancami. ale za, to swym śpiewem. 
podbili sobie serca wszystkich prawdziwych mi- 
łośników muzyki. Niema dziś w Europie więk- 
szego miasta. gdzie nie znanoby wspaniałych 
chórów kozackich. Szczególnemi sympatjami ze 
strony publiczności europejskiej cieszy sie 
zwłaszcza chór kozacki im. atamana Platowa, 
który z wielkiem powodzeniem występował we 
wszystkich kulturalnych państwach Europy. 
Obecnie chór ten znajduje się w Hiszpamji, ską 
zamierza udać się na gościnne występy do Afry 
ki północnej. Koncerty śmiewaków kozackich ol 
będą się w Marokku. w Tunisie. Algierze i Kai- 
rze. ć ; | 
| Ea SÓ) 


„10 lat suchych“ w Ameryce. 


Z powodu 10-lecia prohibicji w Stanach Zje- 
dnoczomych, zwolennicy jak i przeciwnicy jej 
wystąpili w prasie i w przemówieniach publicz- 
nych z jednej strony z obroną, z drugiej z o- 
strem jej potęnieniem. W pismach ukazały cię 
karykatury, przechodzące jaskrawością wszyst- 
ko, oo dotychczas w Ameryce widziano w tej 
dziedzinie. Prasa nowojorska ostro piętnuje pro- 
hkibicję. „World“ w dłuższej korespondencji 
z Waszyngtonu stwierdza, że peotibicja poszko- 
dowała dotychczas skarb Stanów  Zjednoczo- 
nych na 3,500.000.000 dolarów, mianowicie 
500,000.000 doiarów na utrzymanie odpowie- 
dnich urzędów i urzędników, a 3,000,000.090 do- 
larów stracono w rubryce dochodów z akcyz. 
Zdaje się, że Stany Zjednoczone doszły do prze 
ailenia w dziedzinie tego problemu społeczneg: 
| że ruch antyprohibicyjny, wzmagający *e 
z dnia na dzień, doprowadzi wkrótce do upaj ~ 
tej reformy. e 
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„GLOS NARODU” z dnia 30-go stycznia 1930. 
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Ruch wydawniczy. 
Książka o podróżach na bliski 
Wschód. 


„Jan St. Bystroń, prof. Uniw. Jag.: „Polacy w 
Ziemii św., Syrii i Egipcie“, Kraków, 1929, nakł, 
Księgarni „Orbis“, str. 310. 

Miał prof. Bystruń myśl szczęśliwą. kiedy 
postanowił przedstawić w zarysie podróże i 
jpielgrzymki z Polski na blizki Wschód, do Zie- 

“mi św. i Syrji, a przy sposobności i da Egiptu. 
Tanat jest pociągający, a ze Względu na różne 
sposoby odczuwania blizkiego Wschodu, dia 
'mauki nie obojętny. „Pracowałem — pisze autor 
„w słowie wstępnem — nad książką tą z cieka- 
miością podróżnika, który oczyma duszy patrzy 
ua barwne dzieje odwiecznych, a zuanych so- 
bie dróg; z radością pielgrzyma, który powtarza 
za Psalmistą: Stantes erant pedes nostri m 
atriis tuis, Jerusalem! Stanęły nogi nasze w bra- 
mach twoich o Jeruzalemie! (Ps. 122)*... Istot- 
nie, cala książza prześwietlona jest tem ciepłem 
spojrzeniem pielgrzyma, który z uczuciem 
chrześcijanina i ciekawego podróżnika wydepty- 
wał ścieżki azjatyckiego Wschodu. 

Zaczyna awoje opowiadanie prof. Bystroń 
'od pierwszych polskich, jakie historja zapisa- 
ifa, pielgrzymek do Ziemi św. — od udziału Po- 
„laków w krucjacie Konrada rzymskiego w T. 
1147. I potem ciągnie swój przegląd pielgrzy- 
mek i wydanych z niej opisów przez średnie i 
mowe wieki do czasów ostatnich. Przesuwa Się 
mu przez ten czas mnóstwo opisów Ziemi św., 
(każdy z nich ocenia autor krytyczmie, stara- 
jąc się zawsze wydobyć z niego własny Spo- 
etb patrzenia pielgrzyma na rzeczy i ludzi, U- 
„daje się mu czasem wykryć jakąć umistyiika- 
cję, czasem znów zaściankowość i partykula- 
ryzm, bardzo często zaś nieocenione skarby 
'Bzczerego i szlachetnego uczucia lub trafnych 
i oryginalnych spostrzeżeń. 

Do najpiękniejszych opisów zalicza autor 
„Peregrynację* Radziwiłła Sierotki w r. 1583 
li Ke. Hołowińskiego z r. 1839 do Ziemi św., a 
WŁ Wężyka „Podróże po starożytnym świecie“, 
.ewłaszcza po Egipcie. Natomiast ujemnie ocenia 
„opisy Ks. Bisk. Niedziałkowskiego, Ks. Bisk. 
'Pelczara i red. Manna, 

Największą jednak, zdaje się, wartość książ- 
ki prof. Bystronia stanowi zwrócenie uwagi na 
"wybitną rolę, jaką Polacy odgrywali po r. 1830, 
po upadku powstania listopadowego na blizkim 
"Wschodzie i w Egipcie. Może specjalistom, któ- 
'rzy badają losy pawstańia r. 1830 i koleje emi- 
gracji. nie daje prot. Bystroń wiele nowych rze- 
ozy. Dla szerokiego jednak ogółu czytającego 
rozdziały książki poświęcono „emirowi Rzewu- 
skiemu*, jem. Dembińskiemu, dalej rozdziały 
zatytułowane „W obcej służbie (Egipt)*, „W ob 
wej służbie (Syrja)* e} rewelacją... Któż z nas 
"wie © owym Szuleu, który po r. 1830 jako szef 
imżynierji egipskiej fortyfikuje Alekę, — albo 
o Purszyckim rządey wielkich dóbr w górnym 
Egipcie, — o dziesiątkach, może setkach leka- 
rzy, inżymierów, oficerów. którzy przez długi 
amas służyli w ammji egipskiej, inni w armji tu- 
rockiej. czekając na sposolną chwilę powrotu 
do Polski i wywołania nowego powstania prze 
tiw Rosji! Pozostanie zasługą prof. Bystronia, 
jże na tych ludzi zwrócił uwage. Może naszych 
historyków pobudzi do opracowania tego cieka- 
wego muchu po powstaniu r. 1830, który się skie- 
,Rował do Egiptu-i Syrji i szeregiem wybitnych. 
„wykształconych jednostek, pierwsze kładł fun- 
'dameoty pod rozwój cywilizacyjny tych ziem. 


SE 


écha. 
Kapitan idzie na dno, 


Dotychczas widzieliśmy w kinie albo czyta- 
fiśmy w książkach o wielkich katastrofach mor- 
Bkich. Tragiczne sygnały „S. O. S.“ nasuwają 
aam wizje tonących okrętów. Przypomnijmy 
sobie przy tej sposobności bohaterstwo załogi. 

Wiemy, że podczas katastrofy „Titanica“ 
Jednego z największych nieszcześć morskich no- 
wożytnych lat, kapitan Smith wraz z oficerami 
„do ostatka wytrwał na posteruuku i zginał w 
falach (zresztą wraz z tysiącem ludzi). 

Ostatnio luksusowy parowiec niemiecki 
„Monte Cervantes* wpadł na skałę podwodną 
w pobliżu Ziemi Ognistej i rozłupał sobie cały 
przód. Już dwa lata temu topił się ten okręt 
około Svalbardu i tylko dzięki natychmiasto- 
wej akcji ratowniczej rosyjskiego łamacza lo- 
dów „Krassina*, został uratowany. Miejsce, 
gdzie obecnie rozbił się okręt — cieśnina mię- 
dzy argentyńskim cyplem Ziemi Ognistej a chi- 
lijską wysepką Navarino — jest szczególnie 
niebezpieczne dla żeglugi, utoneło tam prze- 
szło sto statków, 

Kiedy pompy pracowały gwaltownie nad 
wyssaniem wody z komór parowca, zaloga od 
woziła 400 turystów na lad. Kapitan Dreyer 
stał na mostku kapitańskim, wydające rozkazy. 
Z pokładu wyrywano deski i belki, aby spo- 
rządzić na ladzie baraki dla zziębnietych pasa- 
żerów. Przewicztono również prowiant na bez- 
łudne w tym odcinku wybrzeże. Kapitan wydał 


500 kilometrów na godzi 


PRZYGOTOWANIA DO WYŚCIGÓW SAMOCHODOWYCH W DAYTON.—AUTA-KOLOSY 
O 4.000 H. P. W GONITWIE ZA REKORDAMI. | 


W czasie od 1 do 15 marca b. r. odbędą sięj Największe zainteresowanie Kieruje się ku 
na słynnym torze wyścigowym w Dayton mię. Lwiedkieo maszynom, mającym stanąć do wyśc- 
dzynarodowe wyścigi automobilowe, mające na |gu. Auto Kaya Donia liczy przeszło 8 metrów 
celu ustanowienie nowych rekordów szybkości. |długości i tylko 75 em. szerokości. Dwa silniki 
Do wyścigów stają asy automobilizmu świato- lotnicze 4000-konne rozpędzą 3-tonnowy kolos. 
wego na specjalnie na ten cel skonstruowanych | Między motorami znajduje się siedzenie kierow- 
maszynach, Kaye Don ruszy na kolosie 4000-|ey, specjalnie wykonane „według miary“ Kaye 


EZ = 


ne. (Sport. A 


konnym Sunbeam Special. Malcolm Campbeil 
stąrannie ukrywa swą maszynę, na której spo- 
dziewa się na pewno ustalić największy rekord. 
J. M. White puści się na nowym Triplex'ie, któ- 
ry w swej konstrukcji podobny jest do woza 
Leo Bikle'go, automobilisty, który poniósł 
śmierć w zeszłorocznych wyścigach. 

W Kkgłach sportowych panuje przekonanie, 
że w tym roku wydajność maszyn wzmoże Się 
i będzie można osiągnąć fantastyczną szybkość 
480, a nawet 500 km. na godzinę. 


Dona 
Kapitan Campbell jest już obeznany z torem 
wyścigów z poprzednich usiłowań pobicia re- 
jkordu Światowego. Największa szybkość, jaką 
zdołał csiągnąć. wynosi okoła 360 km. na godz. 
Koszta tej próby wyścigowej będą u każdego 
uczestnika wynosiły około 100.000 dolarów, 
Jest to suma niezwykła. zwłaszcza gdy się zwa- 
|ży. że auto takie używa się tylko bardzo rzad- 
„ko. Np. przy „Złotej strzale” Segrave'go motor 
był w największem natężeniu tylko przez 31,12 


Jeśli nie wydarzy się jaka katastrofa, to |sekund, w chwili jazdy przed rekordowy odei- 
można będzie pobić rekord zeszłoroczny Segra- |nck. 


ve'go. 


Dziś w Kine „WANDA“ ul. św. Gertrucjy 


5. | 


Monumentalne arcydzieło realizmu. — Przebojowe wydarzenie 
Realizacji N. JEWREINOWA 


w dziejach kinematografji! — 


Rewelacyjny dramat 


W głównych rolach najwybitniejsi art Eurony: DIANA KARENNE, ANDREE la FA VETTE, 
oraz bohater „Nędzników* GABRIEL GABRO. — Program który pozostawi przepotężne 
niczem niezatarte wrażenie. 


, 0.0 U oC o o o a ZEE a 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 ı 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoi 


Specjalna 


ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej 
A. GÓRZYNSKIEGO. 


pod batutą p 


Tajemnica „Wielkiej Barjery*, 


OKRĘT BYRDA ZABLOKOWANY W LODA 
l 


CH. — JEDYNY RATUNEK DAĆ MOŻE 


NORWEGJA. 


Pisaliśmy wczoraj, że ciasno się robi na 
wodach Antarktydy. Pracuje tam obecnie kilka 
ekspedycji, m. in. amerykańska, norweska i 
australijska. O dwóch ostatnich, pisaliśmy (ich 
kierownicy: Larsen i Mawson). Na czele wypra- 
wy amerykańskiej (okręt „City of New York“) 
stoi admirał Byrd, słynny podróżnik polarny. 

Admirał Byrd ukończył właśnie lot rozpo- 
znawczy w kierunku zachodnim od zatoki Dis- 
covery, w którym pragnął odmierzyć rozcią- 
głość skalistej ławicy, wznoszącej się nad loda- 
mi tejże zatoki. Na południe od Wielkiej Barje 
ry lodowej stwierdził Byrd istnienie wielkiej 
depresji na obszarze 15 tysięcy kwadratowych 
mil, 

Rozmawiając w powietrzu drogą. radjotele- 
fomiczną z Nowym Jorkiem, Byrd wyraził wąt- 
pliwość swemu przyjacielowi kap. Raileyowi — 
czy z powodu nadchodzącej wiosny i wędru- 
jących lodów potrafi ruszyć ze swym statkiem 


na południe od zatoki Discovery. Qkręt bowiem 
narazie jest zablokowany w morzu Rossa i nie 
może się wydobyć z lodowej barjery, Dotych- 
czasowe ohserwacje lotnicze Byrda wskazują 
na istnienie lądu w części centralnej Wielkiej 
Barjery. 

Ostatnio na skutek rozpaczliwych radjatele- 
gramów adm. Byrda — rząd Stanów Zjedno- 
czonych zwrócił się do rządu norweskiego. 
prosząc go o wydanie instrukcji licznym stat- 
kom wielorybniczym, które odbywają łowy na 
krańcach lodowej ławicy w antarktycznych wo. 
dach — ażeby pospieszyły z pomocą okrętowi 
„City of N. York“, uwięzionemu przez lody w 
morzu Rossa. Jeżeli tlota wielorybnicza nor- 
weska nie przybędzie z pomocą amerykańskie- 
mu okrętowi przed 20 lutego — ta wyprawa 
Byrda będzie musiała spędzić jeszcze jedną Zi- 
mę w tak zwanej Małej Ameryce. 

——.(M)O— 


śtzeczu ciefżanve. 


Dziewczyna, ktora n'e w edziała, 
że iest piękna, 


13-letnia mieszkanka Belgradu, Zeze Drob- 
niak została wybrana „miss Jugosławią”, bijąc 
300 kandydatek w konkursie piękności, zorga- 


. . . - . Sr L 
nizowanym przez dziennik „Wremje“. Ciekawa 


okoliczność: nio wiedziała ona wcale, że znaj- 
duje się na liście kandydatek, albowiem matka 
jej umieściła fotografję córki bez jej wiedzy na 
łamach gazety. 

Jak pisze dziennik belgradzki — „miss Ju- 
gosławja” jest piękna, o włosach długich, wy- 
soka metr 73 (z obcasami, boso metr 67). waży 
58 kilo. Lubi sport, fortepian, tańce, Chopina 
i podróże. Mówi czterema językami. ubiera się 
w kolorach ciemnych. nie wiedziała, że jest 
tak piękna. nie ma narzeczonego; ma ojca, 
spensjonowanego pułkownika. 

Gorsza sprawa była z „miss Holandją". Kraj 
(DEI: OO E -o PONO PYT" EN | 


załodze rozkaz opuszczenia okrętu, kiedy jego 
przednia część zamurzyła się w wode. Sam stał 
jeszcze na pomoście. nie chcąc mimo nalegań 
opuścić stanowiska. Pierwszy, oficer zeszedł 
właśnie do łodzi i zniknął za burtą. kiedy — 
jak podaje depesza — „Monte Cervantes“ z roz- 
prutym przednim bokiem wpadł w lej wodny, 
unosząc z sobą w wir bohaterskiego żeglarza. 
Oto wzruszający, legendarny niemal obra 
zek heroizmu morskiego. mal. 


ten wogóle nie może się poszczycić ładnemi ko- 
bietami (przykład: następczyni tronu. królew- 
na Juljanna). Jedną z najładniejszych kandy- 
datek na najpiękniejszą Holenderkę była nieja 
ka Emma Kuster. Okazało się jednak w ostat- 
niej chwili, że niedoszła „miss Holandja“ była 
zamężna od kilku lat i ma 9-letniego synka 
i przedewszystkiem, że ma lat 30 a nie jak 
mówiła, 22 


mma 


Jałmużna Rockefellera. 


Prasa europejska donosi o następującym 
fakcie:  Najbogatszy człowiek świata, John 
i Rockefeller odbył niedawno swój pierwszy lat 
aeronlanem pomimo, że wkrótce będzie obcho- 
dził 91-lecie swoich urodzin. Po 15 minutach 
lotu zeszedł z kabiny samolotu i wręczył pilo- 
towi napiwek w kwocie 10 centów (na polskie 
to się wykłada 90 groszy). Wiadomość ta wzhu- 
działa sensację na obydwu półkulach. Rozmai- 
cie sobis tłómaczą ten postępek amerykańskie- 
go krezusa. 
|  Qoprawda — w Europie 10 centów nie zna- 
czy nie, ale w Ameryce można na tem zbudo- 
wać bajeczne bogactwa. Z takich to centów 
dorabiali się miljarderzy amerykańscy. Choć 
z drugiej strony umysł Rockefellera widocznie 
się zestarzał; jego wnukowie, czekający śmierc! 
dziadka, jak zbawienia, otrzymują od niego 
stałą miesięczną gażę w wysokości 45 dolarów. 
Jeżeli on, -król miljarderów, płaci za rozkosz 
bujania w błękicie kwotą 10 centów __ to zwy- 
kli miljonerzy zadowolą chyba pilotów poda- 
niem ręki., i 


Międzynarodowy kurs gimnastyczny 
w Stockholmie. 


Zaproszenie instruktorów. — Językiem wykła. 
dowym esperanto, | i 


Gimnastyka szwedzka w ciągu stu lat jej 
stosowania rozszerzyła się już na całym Świe- 
cie. Zasady ruchów ciala, które opracował on- 
gis „ojciec gimnastyki“ P. H. Ling, mają ite- 
raz aktualne znaczenie: „Gimnastyka musi być 
dostępna wszystkim ludziom, mu6i mieć zna- 
czenie cielesnego ćwiczenia, hartowania į od- 
świeżania zarówno dla młodych jak i dlą star- 
ych, dla kobiety jak i dla mężczyzny, dla zdro 
wego jak j dla chorego, dla silnego jak 1 Wa 
słabego człowieka“. Mugi służyć harmonji mig- 
dzy duszą i ciałem į między różnemi organami 
ciała — harmonji w pojęciu zdrowie w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu. 

W ostatnich latach spostrzega się silne dą- 
żenie do ścisłego trzymania się powyższych 
prawd. Dużo sportowców nie może tolerować 
uchybień od tych zasad w nowoczesnym 8por- 
cie. Chodzi tu również o podkreślenie duchowej 
strony w wychowaniu fizycznem — wychowa- 
nie charakteru. Gimna-Federacja, której zało- 
życielem i kierownikiem jest inż. C. E. Car- 
beng. dąży do tego celu. Hasłem zaś „Gimny” 
jest’ Poprawienie zdrowia i charaktery czyli pię 
kno duszy i ciała, Tą zasadą pracy łączy się 
pod sztandarem Gimmy nietylko racjonalną 
kulturę ruchów. lecz także uzdrowienie ducho- 
we į pojęcie sztuki. h 

Gimna - Federacja zamierza w nadchodzące 
lato urzeczywistnić swój program gimnastycz- 
ny i podczas wystawy Stokholmskiej w b. tr. 
urządzić międzynarodowy kurs gimnastyki 
i kurs dla instruktorów. Kurs trwać będzie 14 
dni i będzie zawierał praktyczne ćwiczenia jak 
i teoretyczne wykłady i różnego rodzaju gry 
w piłkę, naukę pływania i metody ratowania 
tonących. 

Kurs odbędzie się w majątku Lillsved poza 
Stackholmem. Zarówno kursy jak i mieszkania 
są na koszt Gimny. Uczestnicy będą musieli 
płacić tylko za utrzymanie. Nauczanie odbywać 
się będzie w języku esperanto. Ci. co nie znają 
Jeszcze esperanto. mogą do tego czasu wyt- 
czyć się dostatecznie. 

Dalszych jnformacyj i odpowiedzi w języku 
esper. udziela instruktor E. Malmgren, Helene- 
borgsgatan 6, Stockholm, 
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Pracownia Kilimów 


Kraków, Wiślna 3 


poleca swoje wyroby. Plerwszorzędny materiał 
Oryginalne wzory — Ceny umiarkowane 
|| Teleton 14:0 Telefon 1430 


aż 


Czy wece, że... 
pierwsze miejsce w 1I. Igrzyskach Akade. 
mickich w Daves zdobyła drużyna Włoch 56 
punktów, 2) Niemcy 45 pkt., 3) Austrja 40 p., 
4) Szwajcarja 32 pkt., 5) Czechosłowacja 25 p., 
6) Anglja 16 pkt.? 


warszawski okręgowy Związek Piłki Nożnej 
liczy ohecnie 10 klubów klasy A.. 18 klubów 
klasy B. i 34 kluby klasy C.? 


bokserskie mistrzostwa Polski odbędą aię 
w Poznaniu w dniach 2 i 3 kwietnia br.? 


t. zwany „Dzień Polskiego Związku Piłki 
Nożnej“ przyniesie w bieżącym roku ciekawą 
inowację, gdyż najwyższa instancja piłkarska 
postanowiła ufundować puhar, o który toczyć 
się będą boje międzyokręgowe w „dniu P, Z. 
P. N-u*, Program walk/przewidziany jest, wzo- 
rem Szwecji i Niemiec, na kilka lat? 


w roku 1923 było we Francji 70 tysięcy 
motocykli, z końcem 1927 roku 232.000, w ro- 
ku 1928 już 307 tysięcy, a dziś Francja liczy 
ponad 400 tysięcy motocykli, zaś związek klu- 
bów motocyklowych skupia w sobie 53 kluby 
z 40-ma tysiącami członków? 


Camera OBDSCULE. 


SANACJI JAKOŚ Z ŁACINĄ CIĘŻKO... 

„Dziennik Poznański“, organ konserwatywa 
nej sanacji w nrze z 28 bm. pisze artykuł wstęp 
ny pod takim tytułem: „Quousque tandem abu- 
tere patientiam postram". Litery jak byki, a 
pod artykułem podpisany „alf“. 

Żeby naczelny redaktor nie umiał łaciny na 
tyle... żeby na tyle Cycerona nie namietal... A 
może najlepiej będzie, jeżeli sanacja zniesie 
gramatykę łacińską?, 


Nr. 34. 


Co słychać 
w fFirakowie. 


Kraków, dnia 29-stycznia 1930. 
Środa 29: św. Franciszka Salezego. 
'Czwartek 30: św. Martyny. 
Czwartek 30: wsch. słońca o godz. 7.88, 
'zach. o 16.50. z wy 
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PRAWDZIWIE WIOSENNY DZIEŃ mic- 
liśmy wczoraj w Krakowie. Przy pięknej sło 
necznej pogodzie temperatura dochodziła w po 
łudnie do -+ 8 et. C. w cieniu. Jest to najwyż- 
sza temperatura jaką zamotowano w naszem 
Imieście w ciągu tegorocznej „wiosennej zimy”. 

KRAKÓW SIĘ RUSZYŁ! Jak nam dono- 
erą x Zarządu Akademickiego Koła  Krajo- 
znawczego, Wystawa szkiców i akwarel St. 
Błońskiego, która staraniem tego Koła zosta- 
ła urządzona w Instytucie Geograficznym przy 
ul. Grodzkiej 64 została z powodu niebywale 
licznej frekwencji przedłużoną do końca Sty- 
cznia b. r. Wystawę zwiedza dzionnie około 
150 osób c wymownie świadczy o jej popular- 
ności jaką się cieszy wśród mieszkańców sta- 
rego Krakowa. Wycieczki zbiorowe należy 
zgłaszać wcześniej u dyżurnych Wystawy ul. 
Grodzka 64, parter. Wstęp 60 i 80 groszy. 

W SPRAWIE ZAMYKANIA RESTAURA- 
CJI KOLEJOWEJ I i II KI. na dworcu 05093- 
wym w Krakowie, wyjaśnia Dyrekcja Kalei, 
że zamykanie tej restauracji w czasie oi gO 
dziny 23.30 w nocy, podyktowane jest ko- 
niecznością gruntownego oczyszczenia i prze- 
wietrzenia sali restauracyjnej choćby tylko 
raz na dobę, o czem powiadamia się podróżu- 
jaca publiczność przez odnośne wywieszki — 
czas zaś na to wybrano taki, w którym ruch 
kolejowy na dworeu jest najmniej intenzywny. 
Nadmienia się, że na obu peronach na dworcu 
w Krakowie otwarte eą bez przerwy tak 
w dzień jak i w nocy, dwa kioski, która wyda- 
ją ciepłą herbatę i zakąski, a zatem zaspaka- 
jają potrzeby podróżnych w tym czasie, kledy 
restauracja kolejowa I i II klasy jest zam- 
'knieta. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., niezbie- 
ranego 35—40 gr; śmietanki słodkiej 55—60 gr; 
śmietany kwaśnej 1.60—2.40 zł.; 1 kg. masła 
zwycz. 5—5.20 zł; deserowego 6—6.40 zł; sera 
krowiego 111.20 zł. jaja za kopę 8.60—9 zł; 
za sztukę 15—16 gr. Drób; kura 4—8 zł; kacz- 
ka żywa 6—7 zł; bita 5—6 zł; gęś żywa 12—15 
zł; bita 10—14 zł. indyk 16—20 zł; indyczka 
121.15 zł. Jarzyny: 1 kg. cebuli 30—35 gr; 
pletruszki 35—40 gr; włoszczyzny świeżej 30 
do 35 groszy. 

OKRADZIONY URZĘDNIK, Na szkode 
Jana Pałki, urzędnika prywatnego z Katowic 
skradziono w mocy z 26 na 27 bm. w domu n3- 
elegowym przy pl. Matejki 2. ubranie oraz złoty 
łańcuszek i różne dokumenty — ogólnej war- 
tości 600 zł. Dochadzenia w toku. 


NAPAD RABUNKOWY. Na Jana Pelaka |; 


idącego do domu w Chrustowie koło Jaworzna 
napadł jakiś osobnik i uderzył go w głowę tę- 
pem narzędziem. Pelak upadł na ziemię, a wów- 
czas napastnik zrabował mu 30 zł. j dokumen- 
ty osobiste. Dochodzenia policyjne ujawniły 
sprawcę napadu w sobie Franciszka Cygana 
(i. 22). którego aresztowano. 

BÓJKA NA ZABAWIE. W Czasie zabawy 
publicznej w Sietlówce (opw. Jasło) wybuchła 
bójka. w czasie której Jan Karaś (l. 20) pobił 
ciężko Stanisława Mijala (l. 22). Bojkę zlikwi- 
dował obecny służbowo na zabawie szeregowy 
policji. 

— Z G 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY., 


Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO, Z cy- 
klu odczytów na tomat książki prof. T, Kotarbiń- 
skiego: „Elementy teorji poznania. logiki formal- 
nej i metodologji nauk“, Lwów 1929. odczyt II. 
p. t: „Krytyka rcizmu (Teorja poznania)* wygłosi 
p. W. Gołemski we czwartek 30 b. m. o godz. 6-tej 
wieczór. w sali Seminarjum filozof. (ul. św. Anny 
12, parter). — Goście mile widziani. 

KRAKOWSKIE KOLO ZWIĄZKU BIELJOTE- 
KARZY POLSKICH. W piątek 31 stycznia b. r. o 
godz 6 wieczór odbęduie *€ w Utyiciu rękupi- 
Rów Biblioteki Jax.ellotekici zwyczajna zebraria 


Kc na <tóren Or. K. Debrowcelski wygt»si ed- 
ezvt p. u: Katilieowame .„birrów rokapiśmien- 
nych 


STOPNIE WYKSZTAĄY,CENIOWE w ZAWO- 
DACH TECHNICZNYCH, W Krak. Towarzystwie 
echnicznem przy ul. Straszewskiego 28 II. p. od- 
ędzie wię w piątek dnia 81 b, m. o godz. 19.tej 
zebranie, na którem wygłosi Prof. Dr. Inż. Jan 
Tauze odczyt na temat; „Projekt uporządkown- 
MA Stopni wykształceniowych w zawodach tech- 
micznychć — Goście mile widziani, 
POSIEDZENIA KRAK. TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO «óhywać się będą poczynając od 
posiedzenia z dnia 29 b. m. o godz. 7.3 wieczór, 
w sali Towarzystwa przy ul. Radziwiłowskiej L. 4. 
Na dzisiojszem posiedzenin naukowem demonstra- 
cje chorych: z TI. Kliniki chorób wewnętrznych Un. 
Jag. i z Państw. Szkoły Położnych, 
ZEBRANIE NAUKOWE TWA  PSYCHJA- 
TRYCZNEGO odbędzie się we czwartek 30 b. m. 
o godz. 7.36 wieczór. w sali wykładowej Kliniki | 
Neurol.-psychjatr, Na porządku dziennym: 1) Dr. 
Stryjeński: Pokaz osobnika o wzroście karlim. £) 
Dr. Meissner: O pewnym typie schorzenia z grupy 
schizofrenicznej. 3) Dr. Sikorska: Omówienie przy- 
kładu schizofrenji, 4) Dr. Horodeński: Objawy *psy- 
chotyczne w przypadku heredoataksji móżdżkowej, 


„GLOS NARODU“ z dnia 30-go stycznia 1930. 


IA = 


Dzień dzisiejszy jest Świętem dziennikarzy, 
którzy czczą swego wielkiego Patrona, Praco- 
wnika pióra najmilszego ze Świętych — Św. 
Franciszka Salezego. 

Franciszek Salezy ur. w r. 1567 zmarł 
w r. 1622, Wielki uczony, doktór Kościoła, mi- 
sjonarz, apostoł, sławny biskup Genewy. Życie 
Świętego jasne, pełne słodyczy. Rzadko też 
trafia się, by kto tak oczarował wszystkich, po- 
siadł taką harmonję w życiu, pokój duszy, jak 
biskup genewski. Można o nim napisać, iż ży- 
cie przeszło mu na rozdzielaniu hojną dłonią 
pachnących kwiatów pociechy, ziół leczących 
wszelkie niedomagania smutku i troski, słod- 
kih owoców miłości Bożej. Biskup genewski, 
to człowiek uczony, pełen wiedzy, ideał kapła- 
na Chrystusowego, do którego Papież zawolał: 
„Idź a rozdzielaj wiedzę twą po całej ziemi”. 

Ale szczególniej przemawia św. Franciszek 
Salezy, jako pisarz katolicki o szerokim zakre- 
sie oddzialywania, który przez swoje dzieła po- 
kożność uczynił miłą, popularną, który egłosił 


Święty Pracownik pióra. 


w sposób zrozumiały, że niebo każdemu dostęp- 
ne. Przedziwny pisarz, posługujący się piórem, 
którego nigdy nie umaczał w żółci, piórem ła- 
godności, które tak jak struny jego serca, tyl- 
ko melodję słodyczy znało. Przy nauce i wie- 
dzy wielkiej zarazem pełen wiary prostaczej, 
która go zniewoliła do radosnego okrzyku: 
„Hoc doctus Plato, hoc Demosthenes illustris 
ignoravit“ (uczony Plato, przesławny Demoste- 
nes nie znał tego, co ja poznałem). Tę prostą 
wiarę zostawił w swych książkach i obfitej 
korespondencji. Jeszcze dziś, 300 lat po śmierci 
przy czytaniu dzieł Świętego, jakby czuć cie- 
pło jego serdecznej miłości i słodyczy. To też 
słusznie o biskupie genewskim zapisał pisarz: 
„Przekonać niewierzących o prawdziwości wia- 
ry zdoła niejeden, nawrócić może tylko Fran- 
ciszek Salezy“. 

Dziennikarze katoliccy w dzień dzisiejszy 
chylą czoła przed wielką postacią swego Pa- 
trona. . 
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Budowa Domu Akademickiego im. Prez. Mościckiego. 


W tych dniach delegacja Bratniej Pomocy 
Stud. U, J. w Krakowie była przyjęta na au- 
djencji przez wojewodę kieleckiego p. Korsaxa. 
Wojewoda, rozumiejąc potrzeby młodzieży 
akademickiej, do której odnosi się zawaśe 
z sympatją, przyjął godność Członka Komitetų 
Honorowego Budowy Domu Akademickiego 
im. Prezydenta Mościckiego w Krakowie. Rô- 
wnocześnie Bratnia Pomoc zwróciła się do Sa- 
morządów powiatowych woj. kiel. z prośbą 
o wstawienio do budżetu subwencyj na budo- 
wę domu akad. zwłaszcza, że przeszło 20 proc. 


młodzieży studjującej w Krakowie, pochodzi 
z województwa kieleckiego, 
Nie wątpimy, że każdy Samorząd będzi: 


się poczuwał do obowiązku niesienia w ten 
sposób pomocy swoim obywatelom. którzy sti- 
djują w Krakowie o głodzie i chłodzie. Akcją 
budowy zainteresował się także Biskup Diece- 
zji kieleckiej ks. Augustyn Łoziński, który ja- 
ka Członek Komitetu Honorow. przyczyni się 
wybitnie do poparcia akcji Bratniej Pomocy 
wśród społeczeństwa, 
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MEDYCY OTWIERAJĄ DOM Z POCZĄTKIEH 
MAJA B. R. 

Rozpoczęta kilka lat temu budowa Domu 
Medyków, prowadzona przez Bratnią Pamo 
Medyków U. J. dobiega końca. Po przezwycię- 
żeniu całej masy przeszkód, zwłaszcza natury 
finansowej, stanął przy ul. Grzegórzeckiej, tuż 
za Collegium Medicum, trzypiętrowy gmach, 
który po ostatecznem wykończeniu da pomie- 
szczenie około 240 studentom medyktom. W3- 
runki techniczne i finansowe nie pozwałają na 
oddanie do użytku wszystkich mieszkań odra. 
zu, dlatego też Dom „uruchomiony* będzie 
częściowo. Wykończenie pierwszej partji po- 
mieszczeń (na 50 osób) spdziewanem jst na 1. 
maja b r. 

W związku z tem Zarząd Bratniej Pomocy 
Medyków portraktował z firmami pozmańskie- 
mi w sprawie dastawy urządzeń wewnętrz- 
nych pokoi (łóżka i t. d). Fakt zwrócenia się 
z zamówieniami do chrześcijańskich firm po- 
znańskich (godny podkreślenia) stoi zapewne 
w ścisłym związku ze stamowiskiem zajętem 
przez większość młodzieży medycznej na osia- 


jtnich wiecach w kwestji żydowskiej. 


Ministerjalne programy nauki szkolnej, 


Prace nad programami nauki szkolnej są 
w Ministerstwie oświaty w pełnym toku. Obec- 
nie opracowuje się programy nauki w siedmio- 
klasowych publ. szkołach powszechnych i 
w trzech klasąch gimnazjum, Niektóre z tych 
programów są już gotowe i zostały wydruko- 
wane „jako rękopis" p. t. „Projekt programu 


T. N. 5. w 


Towarzystwo Nauczycieli Szkół Wyższych 
a Otwiara z dniem 4-go luteuo b. r. nowy 


Półrocznu Kurs KsięóoWości 


Informacje i wpisy codziennie od godz. 6—7 wieczór w lokalu Koła T. N. S. W. 
Kraków, Rynek ql., Pałac Spiski II. p. front. 


nauki“. Ministerstwo przeslało projekty te orga 
nizacjom nauczycielskim oraz pedagogom ce- 
lem wyrażenia opinji, poczem nastąpi ostatecz- 
na redakcja programu. 

Dotychczas ukazały się w. druku projekty 
programu nauki: historji, przyrody, rysunku 
i śpiewu. 


Wielka kradzież biżuterji. 


Wczoraj w godzinach wieczornych dostali 
się nieznani sprawcy do mieszkania Henryka 


Gottlieba przy ul. Bosackiej 7, skąd skradli 


ści 50 cm., 1 dużą kolję brylantęwą oprawną 
w platynę, 2 branzolety (z tych jedna łańcusz- 
kowa, druga ze złotych kwadracików) i serwis 


1 parę kolczyków w platynie, 2 pierścienie | japoński palony ma 6 osób. Ogólna wartość 


z brylantami, 1 złotą szpiłkę do krawatu w for- 
mie gwiazdy, 1 sznur pereł orleańskich długo- 


skradzionych rzeczy wynosi ponad 20.000 zł 
Dochodzenia w toku. 


Samobójstwo -70-letniego staruszka. 


Dnia 27 bm. o godz. 2 pop. rzucił się pod 
pociąg w odleglości około 800 m. od przystan- 
ku kolejowego Kąty (pow. Chrzanów) Jan Bie- 
niek lat 40, zamieszkały w Chrzanowie. 


Bie-g 


niek poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki praa 
więziono do kostnicy cmentarnej w Chrzano- 
wie, Tło samobójstwa na razie nie ustalone. 


LOTERJA SPOŻYWCZA. I FANTOWA. Zwią- 
zek katol, Stowarzyszeń Młodzieży żeńskiej archi- 
dięcezji krakowakiej w Krakowie urządza w uio- 
dzielę 2-go lutego w Ujeżdżalni przy ul. Zwierzy- 
nieckiej, Łoterją spożywczą i fantową. Początek 
0 godz. 11-tej rano. Bilety wstępu po 20 i 10 gr. 
Przygtywać będzie orkiestra 20 p. piechoty. Fanty 
po 50 groszy. Dochód przeznaczony na cele opieki 
ma e pozaszkolną, która Związek pro- 
wadzi. 


DOROCZNA REDUTA ARTYSTEK I ARTY- 
STÓW TEATRU SŁOWACKIEGO odbedzie się 
w sobota 8 lutego o godz. 11 wieczór, w salach 
Starego Teatru. Obowiązujący strój; dla pań suk- 
nia balowa lub kostjum. dla panów frak, smoking 
lub kostjum. Bilety wstępu, za okazaniem zapro- 
szenia, w cenie 10 zł, — akademicki 6 zł. — do 
nabycia w kasie teatru (westibul) od poniedziałku 
3 lutego od godz. 11 rano do 1-szej i od godz. 5 
do T-mej wieczór, 


„BAL HISTORYKÓW SZTUKI. Dzięki wvtwor- 
nej atmosferze oraz wesołemu nastrojowi, należy 
bul historyków sztuki do tych corocznych zabaw 
karnawałowych, jakie cieszą się szczególnem po- 
parciem i uznaniem sfer towarzyskich Krakowa. 
Bal odbędzie się we wtorek 4 lutego w Oficerskim 
|Kasynie Garnizonowem. Zaproszenia wydaje sią 
codziennie od godz. 6—7 w Zakładzie hist. sztuki 
(Col. Nov.). 


TURNIEJ CHÓRÓW DZIECINNYCH W RA- 
DJO, Dziś we środę o godz. 17,45 adbędzie się 
w sali koncertowej Bolońskiego turniej śpiewaczy 
trzech szkół powszechnych; na program złożą się 
kolendy i pastorałki, w dużej części utwory nowe, 
nieznane, skomponowane przez kierowników posz- 
czególnych chórów. Do popisu staje chór szkoły 
im. św. Florjana, dalej chór szkoły im. św. Stani- 
sława, a wreszcie chór szkoły im. św, Mikołaja, 
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Mer. B. 


Signum temporis. 


W jednym z dzienników krakowskich poja- 
wilo się wczoraj następujące ogłoszenie zna- 
mienne dla dzisiejszych stosunków: 

ZREDUKOWANY URZĘDNIK PAŃ- 

STWOWY pozostający z żoną i 2-giem dzie- 
ci w skrajnej nędzy i rozpaczy, apeluje tą 
drogą do listościwych serc o pomoc mater- 
jalną lub pracę. Łaskawe datki i zgłosze- 
nia przyjmuje Administracja... dla „Urzędni- 
ka“. 

Jest to już drugi z rzędu tego rodzaju inse- 
rat w pismach, gdyż niedawno apelował do 
ofiarności publicznej pewien emeryt, znajdują- 
cy się w tragicznych warunkach finansowych. 


Wykłady o naukowej organizacji. 


Związek Przemysłowców w Krakowie urzą- 
dza szereg popularnych bezpłatnych wykładów 
z dziedziny naukowej organizacji pracy. Wykła- 
dy te odbywać się będą raz w tygodniu w mie- 
siącach lutym i w marcu b. r. w godzinach 
wieczornych. 

Pierwszy wyxład odbędzia się w sobotę, 
dnia 1. lutego o godz. 6 wieczorem w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej. Referować będzie 
Dr Roger Battaglia na temat: „Wychowanie 
gospodarcze społeczeństwa”, przyczem referent 
poruszy zasadnicze momenty, dotyczące nauko- 
wej organizacji, 

Jak Bam Związek Przemysłowców donosi, 
każdy wykład obejmować będzie temat probny 
a dla wykładów tych pozyskał Związek Prze” 
mysłowców wybitne siły z tej dziedziny. 


Zmiana ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia 


Dotad obowiązkowi zabezpieczenia robotni- 
ków powyżej 18-go roku życia podlegały 23- 
kłady pracy, zatrudniające conajmniej 6 pra- 
cowników. Obecnia od dnia 23 stycznla b. r. 
weszła w życie nowela z dnia 25 II. 1929 r. 
(Dz. U. Nr. 3 poz. 18/30) postanawiająca, 2e 
obowiązek zabezpieczenia robotników już od 
16.g0 roku życia dotyczy zakładów pracy, 
które zatrudniają conajmniej 5-ciu pracowni- 
ków (robotników i pracowników umysłowych 
wiącznie), Dotąd najwyższą normą płacy do 
obliczenia składek na Fundusz Bezrobocia by- 
ła kwota zł. 7.50, obecnie od dnia 13 stycznia 
b. r. na podstawie powyższej noweli podniesia. 
no normę na zł, 10 dziennie. Zakłady Pracy, 
które dotąd niepodlegały obowiązkowi zabez 
pieczenia, a obecnie od dnia 23 stycznia b. r 
podlegają temu obowiązkowi, winni bezzwło- 
cznie zarejestrować się w odnośnym Zarządzie 
Obwodowym Funduszu. Beznobocia (w Krako- 
wię, ul. Lubelska 27). 


a | 
MUNDURY PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO W SZKOŁACH. 


Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
oświecenia otrzymały  dyrekcje wszystkieh 
szkół średnich zalecenie wprowadzenia w huf- 
cach szkolnych ogólnego munduru przyeposo- 
bienia wojskowego, ustalonego instrukcją 
państw. urzędu wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego. Jako nakrycie głowy 
dopuszczalne są czapki danej uczelni; w tym 
wypadku czapka szkolna musi być dla wszyst- 
kich członków hufea obowiązująca. 


EE" t 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. | e 

Środa: „Artyści“ (z udz. St. Jaracza — peżedet, 
popularne — ceny zniżone). 

Czwartek: „Mysz kościelna" (przedstawienie po- 
pularne — ceny zniżone), 

Piątek: „Szwejk“ (premjera — nowość — z ude. 
St. Jaracza), 

Sobota: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza), 

Niedziela po południu: „Botleem polskie“ (ceny 


zniżone — po raz ostatni). 
Niedziela wieczór: „Szwejk“ (z udz. S. Jaracza). 


REPERTUAR EINOTSATRÓW, | 
WANDA: „Płodność”. IS 
BAGATELA: „Królowa bez korony". "R 
SZTUKA: „Czterech djabłów" film dźwiękowy. 
NOWOŚCI: „Czerwony krąg“. 

WARSZAWA: „Burza nad Azją“, 
CORSO: „Pragnę twoją być”. 
UCIECHA pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 

(Starowiślna 16): „Upadły Anioł" (film dźwiękowy). 
SZTUKA: „Nowy Jork w nocy" (film dźwię- 

kowy). 
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SATYRA WOJENNA W TEATRZE SŁOWAC- 
KIEGO. W piątek ukaże się na deskach Teatru 
Słowackiego po raz pierwszy sceniczna wercja 
słynnej powieści J. Haseka o przygodach podczas 
wojny światowaj dzielnego wojaka austriackiego 
Szwejka. Układ sceniczny w 12 obrazach jest zło- 
śliwą satyrą na austrjacką wojnę, widzianą w pers- 
pektywie tyłów | wyczerpuje naturalnie tylko część 
niezwykłych przygód żołnierza z musu. Obok St. 
Jaracza, odtwarzającego po raz pierwszy rolę tytu- 
łowa, zajęty jest w przedstawieniu caly niemal ze- 
spół męski, z gościnnym udziałem Leona Wyrwi- 
cza, oraz pp. Kosmowska, Kostecka, Mielecka, Mio- 

donsk. powie. Stałe bilety abonamentowe 
zatrzymane tym razem tylko da czw. 
ładna ędą ty „tylko da czwartdu 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go stycznia 1930. 


Wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży 
we wszystkich księgarniach książka Jana Pęko- 
gławskiego, pod tytułem: 


„ƏLA POTOMNOŚCI" 


Z okresu zarania naszej niepodległości 1919— 
1926 r. na tla tworzenia organizacji „Pogotowia 
Patrjotów Polskich“ i zawiera: przyczyny ekono- 
micznego upadku naszego kraju, bezprawia i wy- 
miar sprawiedliwości, sejmokracja, przywódcy na- 
rodu, rząd prawicowy, rządy p. Grabskiego, spra- 
„wa dyktatury i zmiany ustroju państwowego, 
sprawa zmiany ordynacji wyborczej, obóz narodo- 
wy, Sprawa robotnicza i włościańska, kwestja 
ukraińska i żydowska, biurokratyzm, proces sądo- 
wy i uniewinnienie członków org. P. P. P. — Prze- 
wrót majowy i jego znaczenie. 

Kto chce wiedzieć jak u nas budowano Polskę 
powinien tę książkę przeczytać i zachować dla 
swojego potomstwa. a 


246 stron druku. Cena 3 zł. 50 gr. 
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Żucie gospodarcze. 


Ulgi jakie yrzynosi nowelizacja podatku 
od kapitałów i rent. 


Jak wiadomo, wniesiony przez ministra 
Matuszewskiego projekt ustawy o zawiesze- 
niu podatku od kapitałów został uchwalony 
przez Komisję skarbową Sejmu. Podatek ten 
obciąża w chwili obecnej przychody wszel- 
kiego rodzaju z wartościowych papierów pu- 
blicznych i prywatnych, przychody z wkła- 
dów na rachunek bieżący we wszelkich 
instytucjach oszczędnościowych, bankach 
i t. d., następnie przychody z kapitałów pie- 
niężnych, pożyczonych bez względu na for* 
mę przez osoby niechowiązane do publicz- 
nego składania rachunków, pozatem specjal- 
ne rachunki bieżące „on call“ i przychody 
z pobieranych w gotówce i naturze świad- 
czeń w górnictwie. 

Wolne są od tego podatku przychody 
z wkładów w P. K. O i instytucjach drobne- 
go kredytu, o ile wysokość wkładu nie prze- 
wyższa 5000 zł. Projekt min. Matuszewskie- 
go zwalnia przychody z papierów wartościo- 
wych, z rachunków bieżących i oszczędno- 
ściowych i przychody z kapitałów pienięż- 
nych, pożyczonych od tego podatku, 

Zarządzenie to ma na celu ułatwienie 
kapitalizacji krajowej, w szczególności w od 
niesieniu do drobnyeh oszczędności. Poda- 
tek tem, przymoszący niewielkie wpływy 
Skarbowi, bo około 6 miljonów zł. rocznie, 
był dość uciążliwy dla kapitalisty, W kra- 
jach sąsiadujących z Polska nie był on po- 
bierany i temsamem umożliwiał zagranicz- 
nym instytucjom kredytowym konkurowa- 
nia stopą procentową z polskiemi. 


Odroczenie raty podatku majątkowego 
dla rolnictwa. 


Ministerstwo Skarbu upoważniło Urzędy 
Skarbowe do odroczenia do 31 stycznia r. b. 
terminu płatności grudniowej raty podatku ma 
jątkowego tym właścicielom posiadłości rol- 
nych, którzy złożyli do dn. 10 grudnia 1929 r. 
należycie uzasadnione indywidualne podania i 
którzy znajdują się w trudnych warunkach fi- 
nansowych. Od odroczonych należności pobie- 
rane są odsetki w wysokości 1 proc. miesięcz- 
nie. 

Mimo takiego ulgowego zarządzenia rolnie- 
two bardzo słabo opłaca należności, przypada- 
jące z wymienionej raty podatku majątkowego. 

Nie jest wykluczone, że termin 31 stycznia 
będzie odroczony. 


Jak sprzedaliśmy nasze żyta Niemcom. 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki o wy- 
jeździe do Berlina dyrektora departamentu 
w sprawie zbytu naszego żyta donosimy, że 
sparafowano już odnośną umowę w myśl któ- 
rei półpaństwowe koncerny niemieckie Scheue- 
ra nabywają około 35—40.000 ton żyta po ce- 
nie 20 proc. wyższej od notowań polskich 
giełd zbożowych. Tranzakcją powyższą objęta 
jest również zapoczątkowana przez Bank Rel- 
ny dostawa 20.000 ton państwowej rezerwy 
zbożowej. 

W terminie do 10 lutego zostaje zaniecha- 
ne ze strony po!skiej premfowanie eksportu, 
co praktycznie równa się uniemożliwieniu wy- 
wozy żyta na rynki zagraniczne, tak, że Niem- 
cy na ten czas zapewnili sobie wyłączność za- 
granicznych rynków zbytu. 


FUtwmeor. 
Małżeństwo „bez pamięci“. — Widzę supeł na 
pańskiej chusteczcee — w jakim celu? — Zrobiła 


go żona, bym nie zapomniał wrzucić jej listu na; ra wspólna konferencja ministerstwa rolnictwa. 
pocztę. — No i wrzucił już pan? — Właśnie że | oraz Banku Rolnego w sprawie realizacji pto- 


nie, gdyż żona zapomniała mi go wręczyć. 
Też zaliczka. — Przepraszam, eszy to pan ogła- 
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szał się w gazecie, że zgubił pan portfel na ulicy | 


i wyznacza wysokie znależne? — Tak. Czy może 
pam znalazł portfel? — Nie, ale właśnie chciałbym 
pójść go poszukać, oraz zapytać pana, czy nie 
mógłbym dostać małej zaliczki na poczet znale- 
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ZWIĄZEK KATOL. KRAWCÓW 
Kraków — Figrjańska I. 7, 


Pierwszerzeędne prazownie 
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Zastój i kruszenie się kursów akcyjnych 


ROK UBIEGŁY NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ.—WARUNKI OŻYWIENIA OBROTÓW 


Przesilenie gospodarcze, które poglębiało 
się z każdym miesiącem roku ub. :odbiło się 
także i na obrotach giełdowych. Na tym ced- 
cinku pan3wała przez cały rok. z minimalnymi 
wyjątkami zupełna martwota. Sytuację tę o ile 
idzie o giełdę krakowską charakteryzuje jej 
dyrektor p. Drohocki w wywiadzie z naszym 
współpracownikiem następniąco: 

— Rok ubiegły był na giełdzie krakow- 
skiej najmniej charakterystyczny, a występuje 
to zwłaszcza w porównaniu z latami poprzęd- 
niemi. Od 1919 r. kiedy giełda krakowska po- 
wstała. ._ do roku 1924 obserwowaliśmy obro- 
ty stale zwiękzsające się. Kulminacyjnym punk 
tem tego ożywienia był styczeń 1924 roku. Od 
tej chwili, pa wprowadzeniu złotego następuje 
deflacja, a w związku z nią aż do roku 1925 
spadek obrotów. W trzech latach następnych 
bywały okresy pewnego ożywienia. Niektóre 
papiery stawały się dość popularnymi a obroty 
bardzo żywe rokowały nadzieję. że ruch ten 
skrzepnie, Nadzieje te jednak zawodziły i duża 
grupa papierów wracała rychło do martwoty. 
Był to czas, gdy n. p. Zieleniewski, Toban. 
Górka, Chybie, Gazy Wschodnie, dochodziły 
do dość wysxkich kursów. 

W r. 1929 mie zanotowaliśmy w ciągu ca- 
łego roku ani jednego takiego okresu, w któ- 
rymby zaznaczyło się większe ożywienie obro- 
tów. Rok minął pod znakiem zastoju i powol- 
nego kruszenia się kursów tak, że np. Tohan 
notowany dawniej powyżej 20-tu spadł poni- 
żej 5-ciu punktów; Chybie z powyżej 70 do'33 
względnie 34 punktów, Zieleniewski ze 140-do 
60-ciu. Jest to oczywiście spadek katastro- 
falny. : 

Cały natomiast ruch giełdowy ograniczał 
się właściwie tylko do pożyczek premjowych, 
t. j. dolarówki i inwestycyjnej, w których obro- 
ty były stałe i dość ożywione, a -kursa dozna- 
wały silnych zmiam ku górze i dołowi. W ak- 
cjach, jak į obligacjach kredytu długotermina. 
wego ruch był bardzo słaby o charakterze tyl: 
ko dorywczym. Nie jest to zresztą zjawisko 
odossbmione. Obserwujemy je analogicznie na 
wszystkich giełdach polskich, w szczególności 
na stołecznej, którą podtrzymuje monopol de- 
wizowo-walutowy, polegający na tem, że Bank 
Polski całe zapotrzebowanie wszystkich ban- 
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Kapno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 

ce nabyć instrament, powinny się poważnie zastanowić, 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

Bósendorter — Ehrbar — August Fórster — Gaveau — Sehweighoter it d 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365. 


ków zaspokaja za pośrednictwem giełdy war- 
szawskiej, z wykluczeniem zupełnem giełd pro- 
wincjolaynch. Na giekłzie poznańskiej był po- 
nadto dość ożywiony ruch w papierach kredy- 
tu długoterminowego, którego u nas prawie zu- 
pełnie niema. 

Przyszly rozwój obrotów giełlowych zale- 
ży oczywiście w pierwszym rzędzie od ogól- 
nych warunków gaspodarczego życia, w szcze- 
gólności od problemu uzyskania kapitałów za- 
granicznych w postaci długoterminowego kre- 
dytn. Jeżeli jednak idzie o ruch akcyjny. to 
w równej mierze od uzdrowienia gospodarki 
wewnętrznej w samych spółkach, od usprawnie 
nia icb administracji. zmniejszenia tantjem, 
i wprowadzenia racjonalniejszych urządzeń. 
Decydujacym czynaikiem jest tu wreszcie taka 
reforma polityki podatkowej, któraby umożli- 
wila spółkom wykazywanie większych dacho- 
dów i większych dywidend na rzecz akcjona- 
rjuszy niż to ma miejsce oheenie. Mała rento- 
wność akcji zniechęca naturalnie do ich naby- 
wania. - 

Jeśli idzie o to czy notowania giełdowe ak- 
cji odpowiadają ich rzeczywistej wartości. 
stwierdzić należy. że mamy dziś dwie grupy 
spółek akcyjnych Jedne. oddawma deficyto- 
we, dogorywają, są bez przyszłości i nie z nich 
już nie będzie. Natomiast jest eały szereg zdro- 
wych i żywotnych przedsiębiorstw mających 
swą rację bytu i warunki rozwoju. W tych 
ostatnich jednak wewnętrzna gospodarka nie- 
raz nieqdmaga, koszta prowadzenia są * zbyt 
wysokie, a zarządy nie starają «cię zupełnie 
o wykazanie większych zysków, gdyż pociąg 
gnęłoby to dodatkowe obciążenie podatkowe. 

Zainteresowania się kapitału zagraniczneg 
akcjami polskiemi trudno zauważyć. W niektó 
rych, nielicznych zresztą wypadkach tendencja 
taka -do ich nabycia nie wpłynęła na podwyż- 
kę kursów. Raczej przeciwnie, reflektanci sta- 
rali się sztucznie obniżyć kurs, aby je korzy- 
stniej nabyć. 

Tak więc kurs dość wielkiej liczby akcji 
pozostaje stałe na poziomie znacznie niższym 
od ich wartości wewnętrznej uzasadnionej wiel- 
kością produkcji i warunkami zbytu. Wpierw 
jednak musi nastąpić odbudowa zaufania klien- 
teli bankowej t 
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ad praystanit do organizowania monopolu zhotowepo. 


Rząd polski poczyna rozwijać obecnie inten 
zywną akcję w sprawie zbytu płodów rolnych. 
W ostatnich dniach odbyła się w myśl oficjal- 
nych enuncjacyj pod przewodnictwem premje- 


jektu zbytu ziemiopłodów 
Obrady miały na celu ustalenie racjonalnej 
taktyki w kierunku podniegienig niskich Cen 
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._ Wobec tego, że równocześnie państwo pod- 
jelo inicjatywę w sprawie sprzedaży zboża za- 
granicą, postanowiono połączyć obie te sprawy 
i dla uzgodnienia t. zw. polityki zbożowej za- 
decydowano powołać do życia Centralne biu- 
ro sprzedaży zboża posiadające własną osobo- 
wość prawną. 


7 
W skład tego biura wejdą: organizacje rol- 


zboża. Zgodzono się. że najwłaściwszą drogą, niczo-handlowe, handlowe. spółdziełeze. firmy 


prowadzącą do tego jest dotarcie do producen- 
ta i zrównoważenie popytu z podażą. 
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młynarskie oraz. jako jeden z udziałowców, 
Państwowe Zakłady Przemysłowo - Zhożowe 
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| Rynek akcyjny bez zmiany, 


Na giełdzie akcyjnej ruch nieco żywszy przy 
tendencji niewyraźnej i niejasnej. Bank Polski lek- 
ko zwyżkowy, Parowozy 1 Chybie nieco słabsze 
w kursie. Dolarówka w płaceniu 74.50 zł. bez tran- 
zakcji. 

Płacono: Bank Polski 184.50 zł; Parowozy 
19.20 zł: Chybie 32 zł: pożyczka inwestycyjna 
123 zł; Thonet-Mundus 20 zł; pożyczka konwer- 
syjna 49.35 zł. 

Dolar w zaofiarowaniu. Gotówkowy po kursie 
8.86 144—8874 zł: czeki 8.8914 —B.901/, zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 28 stycznia. Belgja 124.15, 124.46, 
123.84: Holandja 358.11. 359.01. 357.21: Londyn 
43.37. 43.48, 43.26, Nowy Jork 8.89. 8.91, 8.87; wy- 
płaty telegraficzne 8.91, 8.98, 8.89; Osła 238.08, 
288.68. 237.48, Paryż 35.01, 35.10. 34.92; Praga 
26.3634. 26.43. 26.30; Szwajcarja 172.18. 172.61, 
171.75: Wiedeń 125.45. 125.76, 125.14: Włochy 46.4, 
46.76, 46.52; Marka niemiecka w obrotach prywat- 
nych 212.97; Gdańsk (xurs orjentacyjny) 178.40. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE, 


Warszawa 28 stycznia. Bank Polski 184, 18434. 
1524 — Polski Bark Przemysłowy we Lwowie 
83 — Bank Zachoda1 78. 77 — Bank Związku Spó- 
lek Zarobkowych 78%, 79% — Modrzejów 1434 — 
Starachowice 22. 22%, 22. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 123%, 
124%, 128% — 5% dolarowa 76, 75% — 5% kon. 
węersyjna 49% — 8% Listy Zastawne Banku Go- 
spodarstwa Krajowegc 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 28 stycznia. Paryż 20.88. Londyn 
25.18 8/8, Nowy Jom 5.1176. Bolgia 72.074 Wio. 
chy 27.0844, Hisznamja 4650  Kciandja 20..55. 
Berlin 123.69. Wiedeń 12.85, Sztokhoim 138.95, 
Oslo 138.30. K:penhaga 158.15. Solja 8.7414. Pra- 
ga 15.8134 Warszawa 1305, Budaneszt 90.52 Bia- 
łogród 9.1234, Ateny 5.71, Konstautynopo! 2.4344. 
Bukareszt 2.07%,  Hew.ngfors 138.00,  Bnen% 
Anes 208.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na rynku zbożowym spokój, ceny nie uległy 
większym zmianom. 

W dniu wczerajszym zanotowała giełda zbożo 
wa następujące ceny: pszenica dworska czerwona 
36.50—37.50, pszenica targowa 34—34.50. żyto 
dworskie 20.50—21, żyto targowe 20—20.50, owies 
dworski 18.50—19, owies targowy 11—18, mąka 
pszenna krakowska 71—82, mąka żytnia krakow- 
ska typowa 37.50—38, typowa poznańska 39— 
39.56 zł. | p 
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Czwartek 30 stycznia, 


Kraków (312.8). „Dzień Katowic“. 

Warszawa (1411.7. „Dzień Katowic". W dniu 
tym transmitowany będzie na wszystkie polskie 
stacje całkowity program z Katowic za wyjątkiep 
Sygnału czasn. komunikatów: PAT., gospodarcze 
go, oraz giełdy rolniczej. 

Poznań (334.8). „Dzień Katowic“. 

Katowice (408.7). G. 11.20 Dr. Ręgorowicz, na- 

czelnik Wydz. Ośw. Publ. Woj. Śląskiego: „Ro- 
zwój szkolnictwa polskiego na Śląsku w okresie 
dziesięciolecia Niepodległości: 11.35 Transmisja 
lekcji języka polskiego ze szkoły powsz. im. Ks. 
Piotra Skargi; 11.58 Sygnał czasu; 12 Koncert k 
pilarny z udziałem zespołu instrumentalnego w Ka 
towicach oraz solistów: 16 Komunikat Polskiego 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Sl., oraz komunikaty 
Teatru Miejskiego; 1615 AZOT — „Jak Chorzów 
racuje. aby ziemie polskie niosły plon obfity“. 
'ransmisja z Państwowej Fabryki Zw. Azotawych 
w Chorzowie; 16.35 Andante z koncertu skrzypeo- 
wego Karłowicza, wykona Prof. Cetner: 16.40 
„Osobliwości przyrodnicze Ślaska“ (Żubr i Cis) — 
djalog przyrodnika z artystą-malarzem (Prof. Dr. 
K. Simm i K. Rutkowski); 16.55 Żeleński: Tema 
z warjacjami D-mol) wyk. Kwartet Smyczkowy 
Państwowego Konserwatorjam Muz. w Katowicach: 
17.10 Przemówienie J. E. Ks. Biskupa Śl. Dr. A. 
Lisieckiego: 17.15 ŻELAZO I STAL — „Podstawa 
oraz szkielet przemysłu i rolnictwa — Od igły. 
kilofa i lemiesza do parowozu i mostu. Transmisja 
z Zakładów Hutniczych „Huty Pokoju“ w Nowym 
Bytomiu; 17.35 Przemówienie Wojewody Dr. M. 
Grażyńskiego; 17.40 Koncert solistów; 18 Dr. Jan 
Nowak. Prof. Un. Jag.: „Czarne djamenty*: 18.15 
WĘGIEL — „źródło energji i ciepła w głębinach 
Ziemi Śląskiej. Transmisja z podziemi Pola Wsch. 
Państwowych Kopalń Węgla w Królewskiej Hucie 
„Skarhoterme"; 18.35 „O Śląskiej Kobiecie" — p. 
K. Nitschowa: 18.45 Ze Śląska Cieszyńskiego: 
BESKIDY — u źródeł Wiernej Rzeki w gwarze 
górali beskidzkich — u wykapów Wisły: 19.35 
CYNK — którego Polska najwięcej w. Europie 
wytwarza. Transmisja z Huty kowej Hohen- 
lohe w Welnowcu; 19.35 Wieniec pieśni górno- 
śląskich w układzie i pod kierunkiem H. Nitschepo 
wykona chór mieszany i orkiestra Stow. Koleja- 
rzy; 19.58 Sygnał czasu: 20 Rozmaitości; 30.25 
Z teki kompozytorskiej W. Friedmanna. dyr. Pań- 
stwowego Koms. w Katowicach: 20.45 Dr. T. Do- 
browolski, dyr. Muzeum Śl. w Katowicach: „Ruch 
kulturalny na Śląsku”: 26.55 Z. Nokowski: Finale 
z kwartetu fortepianowego D-mol op. & wyk. 
Kwartet Polskiego Radja w Katowicach: 21.05 
„Wesele Śląskie" — słuchowisko regjonalne S. Li- 
gonia, w wyk. art. Teatru Polskiego; 22.05 Feljeton 
okolicznościowy; 22.20 B. Romaniszyn: „Góral i 
jego umysłowość w anegdocie podhalańskiej" (Ja- 
ko my o sobie a cepry © nos gwarzą): 22.85 Komu- 
nikaty PAT'a z Warszawy: 23 Muzyka lekka i ta- 
neczna z udziałem zespołu instrumentalnego P. R. 
w Katowicach. 


w Lublinie wraz z Państwową Rezerwą Zbo- 
żową : 
Mamy więc jeszcze jeden monopol. 
Czy potrafimy przy jego pomocy Sprowa 
dzić tak pożądaną poprawę na rynku zbożo- 
wym? 
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Drugi tydień konferenci Iondyśskie 
rzyaczął się ostra wymiana zdań 


Pierwsze w tym tygodniu posiedzenie x0n- 
ferencji morskiej w Londynie rozpoczęło Się 
obradami szefów delegacyj, poświęcone spra 
wie ustalenia porządku dziennego. Na posie- 
dzeniu przyszło do dłuższej, ostrej wymiany 
zdań między delegacjami, francuską i włoską, 
która wykazała jaskrawe przeciwieństwa fran- 
cusko-włoskie. Mao Donald, Stimson 1 Wa- 
katsuki prawie nie zabierali głosu tak, że ca- 
ły ciężar dyskusji spoczywał na Tardieu'm 
i Grandi'm. Iramcja wysunęła konieczność roz- 
poczęcia prac komferencji od sprawy globalne- 

tonażu oraz transferu poszczególnych ka- 
tegoryj statków. - Włochy przeciwstawiły się 
temu, proponując rozpoczęcie prac od ustale- 
nia procentowego sił morskich poszczególnych 
mocarstw Oraz ustanowienia nowego makai- 
mum co pozwoliłoby Włochom wysunąć kwe- 
stję parytetu sił pomiędzy Francją a Włocha- 
mi. Dyskusji nie skończono, wyznaczając dal- 
szy ciąg na dzień następny. Narazie ustalono, 
że sprawa wysunięta przez Francję będzie 
pierwszym punktem porządku dziennego. spra- 
wa zaś wysunięta przez Włochy drugim. Po po- 
łudniu odbyło się posiedzenie wspólne Angli- 
ków, Francuzów i Włochów. a potem posiedze. 
nie Amglików i Franeuzów. 


 Spoistość wewnętrzna gabinetu Tardieu. 


Paryż. 28 1. (PAT) „Echo de Paris“ za- 
wiadamiając o rychłym powrocie Tardieu do 
Paryża stwierdza, że pogłoski o zmianie gabi- 
netu są całkowicie nieuzasadnione, podkreśla- 
jąc, że w łonie gabinetu panuje całkowita soll- 
darność i zgodność poglądów. 


Ladowolenie prasy Z wyroku 
na Litwinowa. 


Paryż. 28 1. (PAT.) Wyrok uniewinniający, 
który zapadł dzisiaj w nocy, w toczącej się od 
tygodnia przed sądem przysięgłych sprawie Li. 
kwinowa, został powitany przez prasę poranną 
jako wyfaz nastroju szerokich warstw ludno- 
Ści francuskiej, zdającej sobie doskonale spra- 
wę z prawdziwego oblicza Bolszewji. Wobec 
odrzucenia przez sąd karny oskarżenia o sfat- 
8zowanie weksli, które wystawione zostały na 
200 z czemś tysięcy funtów szterlingów. będa 
one obecnie stanowiły przedmiot nowego pro- 
cesu, który toczyć się będzie przed paryskim 
sądem handlowym. 
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Przejęcie Sekretaratu Stanu przez 
kard. Pacelliego. 


Jak donosi „Corriere d. Sera“ — chodzą 
pogłoski, że ustępujący ze stanowiska karly- 
nała sekretarza Stanu Stolicy św. kard, Ga- 
sparri złoży swoje urzędowanie na ręce kard. 
Pacelliego 12 lutego jako w rocznicę korona- 
cji abecnego Papieża. 


Meksyk zerwał stosun"i z Sowietami. 


Silne wrażenie w Moskwie. 


Moskwa, 28. 1. (PAT). Zerwanie przez rząd 
meksykański stosunków dyplomatycznych z So 
wietami wywarło w tutejszych kołach politycz- 
nych duże wrażenie, chociaż koła sowieckie de- 
cyzją Meksyku, jak się zdaje. nie były zasko- 
czone, rozumiano tu bowiem już po przyłącze- 
niu się Meksyku do noty Stimsona w sprawie 
zatargu chińsko-sowieckiego, że rząd meksykań 
ski w swej polityce zagranicznej zwróci się obec 
nie w stronę Stanów Zjednoczonych i że zatem 
odpowiednio zrewiduje swój stosunek do So- 
wietów. 


Kamvania przeciw Heimwehrze. 


Wiedeń, 28. 1. (PAT). „Reichspost* dowia- 
uje się, że pewne koła zagraniczne nabyły za 
znaczną sumę dokumenty częścią prawdziwe, 
częścią sfałszowane mające udowodnić, że mię- 
dzy austrjacką Heimwehrą a pewną grupą emi- 
grantów istnieją rzekomo Ścisłe stosunki. Do- 
kumenty powyższe mają być wkrótce opubli- 
kowane, Część tych dokumentów pochodzi 
z włamania dokonanego w lutym 1929 r. w kan- 
celarjj Heimwehry w Grazu, (Koła polityczne 
Austrji sądzą, że owa grupa emigrantów o któ- 
rych wspomina Reichspost pochodzi z Jugo- 
sławji. 


poleca: 


PERFUMY i WODY KOLONSKIE 


> we flakonach i na wagę 
PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 


Drogerja imienia św. Teresy 


Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 


Swieży tran. — Zioła lecznicze. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go stycznia 1930.' 


Tajemnicze zniknięcie przywódcy rosyjskich omiqrantów. 


NOWE PRZESTĘPSTWO 


Paryż. 28 1. (PAT.) W kołach emigracji ro- 
syjskiej panuje wielkie poruszenie z powodu 
tajemniczego zniknięcia gen. Kutjepowa, preze- 
sa związku byłych wojskowych rosyjskich, je- 
dnego z najczynniejszych przedstawicieli rosyj- 
skiej partji monarchistycznej. Kutjepow wy- 
szedł z domu w niedzielę rano, udając się na 
nabożeństwo do cerkwi, a później na zebranie 


i Nar. Partji 


Oświadczenie Ukraińców: „Stoimy na gruncie 


AGENTÓW BOLSZEWICKICH. 


związku byłych wojskowych. Nie widziano go 
jednak ani w jednem, ani w drugiem miejscu. 
Wieczór do domu nie powrócił. Wychodzące 
w Paryżu, prawicowe gazety rosyjskie wyraża- 
ją przypuszczenie, że ma się do czynienia z no- 
wem przestępstwem, popełnionem przez aget- 
tów bolszewickich, którym nie na rękę była 
działalność, prowadzona przez gen. Kutjepowa. 


Zranione deklaracio. kantyntyjne.Oraiców 


Robotniczej. 
legalności“, za wyborem prezydenta w drodze 


plebiscytu; w obronie nietykalności poselskiej i parlamentaryzmu. 


Warszawa, 28 1. (Tel. wł.) Na piątem z ko- 
lei posiedzeniu komisji konstytucyjnej prowa- 
dzono dalszą ogólną rozprawę nad rewizją kon- 
stytucyjną. Z przemówień poza polemieznem 
wystąpieniem p. Liebermana, poświęconem pro- 
jektowi B. B., najznamienniejszą była deklara- 
cja Klubu Ukraińskiego i KI. N. P. R. Dalszą 
debate wyznaczono na czwartek. 

Nasamprzód przemawiał p. Lieberman, Do- 
tknał on przemówień przedstawicieli B. B. pp. 
Piłsudskiego į Lechnickiego, pominął p. Piasec- 
kiego, który zapowiedział, że „czeka nas prze- 
kleństwo historji“. Pocieszamy się tem, mówił 
p. Licberman, że historja nie będzie tak okru- 
tną. Przemówienie p. Piłsudskiego było nace- 
chowane powziętą z góry zasadą niechęci wo- 
bec parlamentaryzmu, a właściwie kazaniem 
o piekle į niebie. Niebo, to prezydeat, mini- 
strowie i władza, a w piekle parlament. A prze- 
cież partje są ogniskiem idei. dgniskiem pew- 
nych sił społecznych i z partyj wychodzili ozę- 
sto najsławniejsi ludzie, przecież i prezydent 


mówi o mniejszościach narodowych. Stoimy 
na gruncie legatności, 

P. Stroński Stan.: Traktat ryski jest usta- 
wą, a przeciw niemu panowie występujecie. 

P. Błażkiewicz: Również socjaliści wyznają 
swój program zniesienia własności prywatnej. 
Za nasze uczucia nia można nas wyłączać od 
korzystania z praw obywatelskich. Trudno chy- 
ba wymagać od nas ukrywania naszych uczuć 
lub tego, żeby one były inne, gdy dopiero 10 
lat minęło od walk, a wiadomo, że do państwa 
polskiego nie należymy naskutek dobrowolne- 
go przyłączenia. Projekt lewicy twierdzi, że 
rozwiązuje pozytywnie problem mniejszości. 
Artykuł 109 konstytucji powiada, że osobna 
ustawą określi zakres autonomji terytorjalnej. 
"Terminu niema, jaki to ma być zakres, niema 
w tem dla nas nic pozytywnego. Projekt lewi- 
cy, dotyczący art. 109 jest zupełnie niewystar- 
czający. Klub mój ustosunkuje się negatywnie 
do postulatów B. B. z wyjątkiem wyboru pre- 
zydenta przez naród, oczywiście bez ograni- 


i ministrowie błądzą. Był wypadek, że minister | czenia kandydatów, Szczególnie musimy stanąć 


sprawiedliwości został skazany za oszustwo na 
lat 14, ministrowie tak się urlopowali, że De- 
wey musiał ich upominać. Co do słabej pro- 
dukcji ustawodawczej Sejmu, to nie należy za 
pominać. jak krótko nasz parlament działa. 
W tych warunkach głoszona konieczność re- 
wizji wypływa z psychiki, tkwiącej w każdej 
dyktaturze. Projekt B. B. zaciemnią rozdział 
władz, który powstał w walce z autokracją. 
Opinia, że majdoskomalszym wyrazem państwa 
jest władza wykonawcza. a wszystko inne jest 
środkiem do celu, jest sprzeczna z poczuciem 
socjalistycznem, które uważa, że państwo Zo- 
stało stworzone dla dobra ludzi į jest organem, 
którym się ludzie posługują. 

O autorytecie głowy państwa nie zadecydu- 
je forma wyboru ale indywidualność prezyden- 
ta: naprzykład Hindenburg lub Massaryk. Do 
tego B. B. krępuje wolę narodu, ograniczając 
liczhę kandydatów do dwu. Coby było, gdyby 
się maj powtórzył? Czy prezydent jest tak uni- 
wersalnie mądry, aby mu dać prawo dekreto- 
wania? Napoleon w Radzie Stanu pouczał swe- 
gó sekretarza, aby w protokołach nie pisał, co 
mówią generałowie i on sam, ale przedewszyst- 
kiem, co mówią prawnicy, bo „my Często ro- 
bimy głupstwa, których się potem wstydzimy*. 

Że niema rozkładu parlamentaryzmu, widać 
we Francji, gdzie Poincare potrafił się zbliżyć 
do parlamentu i stał się jego dyktatorem. 
W końcu p. Lieberman wypowiedział się prze- 
ciwko przyjęciu projektu B. B. jako podstawy 
do rozważania. 

Poseł Spitzer (Zjednoczenie Niemieckie): Wa. 
dą konstytucji obecnie jest niejasne postawie- 
nie sprawy praw obywate!skich į stosunku pañ- 
stwa do mniejszości narodowych. Zmiana 
w tym kierunku byłaby najbardziej pożądaną. 
Mniejszości nie należy traktować, jako czyn- 
nika w państwie niepożądanego. 

P. Kochanowski (B. B.) Konstytucyjne pro- 
gramy prawicowe cęchuje pewnego rodzaju 
historyzm, jak lewicowe uczuciowa ocena 
chwili i jej potrzeb publicznych. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę troskę o całość państwowo- 
ści. Nie osiągnie się tego przez wciąganie w or- 
bitę państwowości szerokich mas, pozbawio- 
nych skrępowanej władzy sprężystej. Polskę 
zgubiło nie prawa (liberum veto, nie było pra- 
wem, lecz zwyczajem) — ale ich atmosfera, do- 
prowadzająca do uticestwiającego skutku. 

P. Błażkiewicz (Ukrainiec): Gdyby obecna 
konstytucja była wykonywana, spór narodowo 
ściowy nie byłby tak jaskrawy. B. B. nie nie 


poleca: 


w obronie nietykalności poselskiej, która jest 
dla nas posłów ukraińskich kwestią bytu. Stol- 
my na uboczu walki o władzę, ale gdy chodzi 
o zasadę będziemy bronić parlamentaryzmu, 
bo pozwala nam przynajmniej wypowiedzieć 
się, 


N. P. R. przeciw projektom BB. i lewicy. 


: P. Milczyński (NPR): Na propozycję żą- 
dania, żeby dla votum nieufności dla rządu 
trzeba było większości kwalifikacyjnej, nie zga- 
dzamy się, gdyż w praktyce dawałoby to mniej- 
szości większe prawa, niż większości. natomiast 
jesteśmy za tem. żeby zwiększyć liczbę glosu- 
lących posłów do wymaganego quorum. Mogli- 
byśmy się zgodzić na podniesienie wieku dla 
kandydatów na posłów ale to niema istotnego 
znaczenia. natomiast nie zgadzamy się na poz- 
bawienie prawa wyborczego ludzi między 21 a 
24 rokiem Życia, gdyż właśnie to młode poko- 
lenie, dorastające w wolnem państwie polskiem 
może na ukształtowanie parlamentu wywrzeć 
wpływ pożadany. Nie zapoznając wad konsty- 
tueji dotychczasowej, nie zapominamy, że w za- 
sadniczej swojei budowie jest ona pewnego ro: 
dzaiu kompromisem. Nie widzimy też ani po- 
trzeby, ani możności naruszenia podstaw tego 
kompromisu zwłaszcza w kierunku tak skraj- 
nym, jak tego chce B. B, Nie uważamy, żeby 
nadszedł czas do realizowania tak zasadniczych 
zmian, jakich domaga się projekt lewicy, który 
wnioskodawcy sami traktują prawdopodobnie 
jako demonstracyjny. Jedynym tego wynikiem 
byłoby posłębienie przeciwieństw społecznych 
i religijnych, na które nas nie stać, Stoimy na 
gruncie ulerszenia obecnej konstytucii i zabez- 
pieczenia sprawności parlamentu. Wychodząc 
ze stanowiska praworządności,  poprzemy 
wszystkie propozycje, dążące do zlikwidowania 
wątpliwości konstytucyjnych i położenia kresu 
dwuznaczności w stosowaniu prawa. Dojrzała 
już kwestja powołania specjalnego trybunału 
konstytucyjnego dla uniknięcia na przyszłość 
takiej nienormalnej sytuacji. jak ta, w którei 
prawo interpretuje na swoją korzyść czynnik 
silniejszy, to jest rząd. Uwzględnimy rzeczowe 
propozycje, eo do usuniecia momentu przypad- 
kowości w obalaniu rządu. 

w sprawie ordynacji wyborczej dążymy do 
takiej zmiany, któraby lepiej odzwierciedlala 
oginję wyborców, usunęla mechaniczny podział 
na okręgi wyborcze, zapewniała silniejszy 
wpływ odłamów ludności bardziej kultrralnym, 
więcej uświadomionym i biorącym czytniejszy 
udział w życiu publicztem państwa, Szczegól- 
niejszą wagę przywiązujemy do spcleczno-go. 
;spodarczej strony konstytucji która dotychczas 
miała. raczej deklaracyjny charakter. Aby zaga- 
dmientiom tym dać w niej miejsce, przyjmujemy 
zasady projektu lewicy o naczelnej izbie gospo- 
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Trzecie czytanie w komisji budżetowej. 
(Dokończenie ze strony 1-szej). 


W budżecie Ministerstwa Przemysłu i Han- 
úlu w dochodach zwyczajnych na wniosek Rzą- 
du skreślońo powtórnie 600.000 zł. w paragr. 
„opłaty od eksportu węgla“ na popieranie że- 
glugi. Dalej wstawiono na wniosek Rządu w do- 
chodach nowy paragr. „zwrot kosztów utrzy- 
mania polskiej delegacji do rady portu gdańskie 
goć w sumie 179.578 zł. i taki sam nowy para- 
graf „polska delegacja rady portu w Gdańsku" 
w sumie 179.578 zł. w wydatkach zwyczajnych. 
W wydatkach zwyczajnych na wniosek Rządu 
przywrócono szereg skreślonych w drugiem czy- 
taniu kwot. Oprócz tego uchwalono jeszcze 
wniosek posła Chądzyńskiego zwiększenia kre- 
dytu na rewizję taryfy cel. o 100.000. W wydat. 
nadzwyczajnych przyjęto poprawkę Rządu, aby 
dotację na rozbudowę Gdyni 500.000 zł. pod- 
wyższyć do 750.000: zł. 

Z kolei przystąpiono do budżetu 

Ministerstwa Komunikacji. 
W wydatkach zwyczajnych i nadzwyczajnych 
odrzucono szereg poprawek posła Korneckiego 
i dwie poprawki rządowe. Obszerna dyskusja 
rozwineła się nad wnioskiem rządowym © 
zmniejszenie o 11,500.000 wpływów przewidy- 
wanych z przewozu osób, tj. do wysokości 
przez Rząd preliminowanych, a przez referenta 
w drugiem czytaniu podwyższonej, 


Sejm przyznał kolejarzom 5 proc. 
podwyżkę płac. 


Dyskusja ta rozszerzyła się i na wniosek 
referenta  posł. Chądzyińiskiego o wstawienie 
nowego działu 12-go w rozchodach zwyczaj- 
nych w wysokości 52 miljonów, która to poźy- 
cja dzieli się na 21 mlijonów na wypłatę urzęd- 
ników 1930/31, % zaległego dodatku mieszka- 
niowego za rok 1928, 34 ma być wypłacona w ro 
ku 1929/30 i druga część 31 miljonów jako 5% 
dodatek do uposażenia pracowników Polskich 
Kolei państw. i zaopatrzenia emerytalnego. 

Pos. Krzyżanowski oświadcza, że wniosek 
o 5% podwyższenia uposażenia wydaje się ry- 
zykiem (!) i mówca nie może podzielić go z re- 
ferentem. Poprawki referenta są dła budżetu 
niebezpieczne.i dlatego mówca proponuje odło- 
żyć głosowanie nadtem do jutra (!!) aby załat- 
wiono je przy ustawie skarbowej z uwzględnie- 
niem całkowitego budżetu. Wicemin. Grodyśski 
przyłącza się do wniosku o odłożenie głosowa- 
nia do jutra i zwraca uwagę, że uchwalenie tych 
wniosków przesądziłoby wysokość całego bud- 
żetu, gdyż nie można podnosić uposażeń praco- 
wników kolejowych, nie uwzględniając jedno- 
cześnie postułatów innych pracowników, na co 
trzeba mieć odpowiednie pokrycie. W głosowa- 
niu 1 


ODRZUCONO POPRAWKI RZĄDOWE ™ 


17 głosami przeciwko 9. Poprawki te domagały 
się skreślenia podwyższenia wpływów, dokona- 
nego w drugiem czytaniu. w trzecii pozycjach: 
11,500.000, 17,700 000 i 800.000. 
Podwyżka została zatem w budżecie ` 

Odrzucono także poprawki rządowe, które 
zmierzały do tego, aby utworzona została oso- 
bna dyrekcja warsztatowa, Poprawka posła 
Celewicza o wstawienie 1 miljona zł. na eme- 
rytury funkcjonarjuszy Ukraińców z czasów V. 
zaboru austrjackiego, została wycofana, Po 
oświadczeniu ministra Kithna, że rozporządze- 
nie Rady Ministrów sprawę tę ureguluje i jest 
ona już załatwiana w tym duchu w ramach bud 
żetu, przystąpiono do omawiania 7 poprawek 
rządowych * 4 

W BUDŻECIE INWESTYCYJNYM. ` 

W drugiem czytaniu preliminowany kredyt 
inwestycyjny w sumie 230 miij. został zmniej- 
szony na 203 miljony. Rząd domaga się resty- 
tucji tych skreśleń przyczem 9.380.000 prze- 
znacza się na budowę linji Bydgoszcz—Gdynia 
i Herby__Kielee, 

POPRAWKI RZĄDOWE ODRZUCONE. 
W zawieszeniu zostały wnioski referenta 
w sprawie poborów urzędniczych. Natem obra- 
dy przerwano do godz. 5-tej popołudniu. 


RER W ROR WOW 
Oszukańcza afera na szkodę Powsz. 
Wystawy Krajowej, 

Poznań. 28 1. (PAT.) Pisma poranne dono. 
szą © aresztowaniu właściciela przedsiębiorstwa 
budowlanego inż. Wilińskiego į jego żony oraz 
inż. Oppeln Bronikowskiego, tudzież Leona Ra- 
tajczaka, funkcjonarjuszy byłej P. W. K. Stoją 
oni pod zarzutem oszustw, dokonanych ną szko- 
dę P. W. K. w związku z robotami inżynier. 
skiemi, prowadzonemi przez firmę Wiliński, 


Tragiczny zgon lwowskiego lekarza. 


Warszawa 28. 1. (Telef, wł). Pod Rawą Ru- 
ską uległ katastrofie samochodowej znany in- 


darczej. „Chcemy wzorem konstytucji Rzeszy |ternista lwowski dr. Marcin Selcer, Samochód 
Niemieckiej wprawadzić szereg postanowień, |zderzył się na przejeździe kolejowym z paro- 
czyniącysh zadość postępującej współcześnie | wozem i został przepołowiony. Dr. Selcer po- 


„mimo wszystko demokratyzacji życia gospodar- 
|czego.. "= dl > i; 


niósł śmierć na miejscu, jeden z pasażerów jest 
ciężko ranny.. + Gi 87 
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TADEUSZ TOMCZYK. | 


Samobójca. 


Wtem do uszu jego doleciało dyskretne 
pukanie i jednocześnie w drzwiach ukazała 
się twarz niewinnie uśmiechniętej, młodej 
gosposi. Wdówki. 

— Czy można? 

Jakaś zjadliwa myśl Świsnęła mu przez 
głowę. Zaklął siarczyście w duchu na jakiś 
tam wybryk swej przeszłości. Za to tyle 
śmiałości z jej strony... 

Postanowił jednak być uprzejmym. 

— Proszę bardzo — syknął dziwnie. 

— Pan Adam zostawił rano u mnie jakiś 
list dla pana — mówiła słodko uśmiechnię- 
ta — mówił, że bardzo ważny... 

Podrażniony tą kokieterją wvrwał jej 
z ręki jakąś niebieską kopertę j głosem tak 
silnym podziękował, że wyszła coprędzej 
spłoniona. Zapomniała nawet powiedzieć: 
dobranoc. 

"Teraz spojrzał na list i zdziwił się. Tam 
do djabła, gniewali się przecież. 

Zastanawiał się przez chwilę czy nie le- 
piejby było zostawić go na stale nietknie* 
tym, lecz zanim zdecydował, już drżące ręce 
rozerwały kopertę i oczy przymgliły się 
dziwnem uczuciem. 

W kopercie były dwa banknoty stuzłoto- 
wę i jalkaś karteczka. Gorączkowem spojrze- 
niem wżarł się skwapliwie w sznurki małych 
literek. które krzyczały: 


„GŁOS NARODU" z dnia 30.go stycznia 1330. 


„Na Konkursie Wystawy Międzyna- 
: rodowej plakat nasz otrzymał I nagrodę. 
1200 zł. Zostawiam 200. Do jutra. 


, Adam. 


Aha! 

I nagle wszystko zawirowało mu 
w oczach. Jakaś duszność czy gorąco opa- 
sała mu szyję, piersi. Zapragnął powietrza. 
Czystego, zimnego powiefrza. chociażby tyl- 
ko na małą chwileczkę. Gdzieś od karku 
wplatał się już dygotaniem w ciało ciepły. 
rozmiekły sznur słabości. w zamet rozkrzv- 
czanego mózgu wżarła sie podstepnie głoś- 
nym krzykiem myśl gwałtownej potrzeby 
wyjścia. 

Machinalnie zgarnął pieniądze do kiesze- 
ni i spojrzał na zegarek. Jeszcze całe półto- 
rej godziny czasu. 

Tak. musi wyjść. ochłonąć. Na mala 
chwiłeczkę. Wróci przecież, a tak nie moż 
na, bo ręce się trzęsą, zresztą dla wypadku... 

Otworzył szufladę. wyjął łyskliwy brow- 
ning i schował go do tylnej kieszeni spodni. 
Gdyby czasem. różnie bywa. nie zdążył, to 
gdziekolwiek. byle tylko o godzinie ósmej 

W chwilę później kroczył już ulicą. Owie 

ał go mrożny wiatr. Na rozpalonych dzi: 
wnem wzruszeniem policzkach osiadł rozko- 
szny chłód. Piersi EA nareszcie gło- 
biej. swobodniej. 


Rozpięty z nasuniętym na czoło kape- 


* | luszem pędził gdzieś szybko. bez celu. W le- 


wej rece ściskął kurczowo banknoty. z tyłu 
zaś, na ciele czuł twardy chłód browninca. 
— Wszystko jedno gdzie. byle tylka o 
ósmej — szeptał do siebie zcicha. 
Wtem ktoś przeszedł tuż przed nim. Roz- 


warły się jakieś świetlane toz buchnęło | w piersi, co skradało się ku sercu aksamitnie 


muzyką. wrzawą, jakąś wonią znaną. odu: 
rzającą i umilkło nagle trzaskiem rozedrga- 
nych jeszcze szyb wejściowych drzwi. 

Restauracja... ) 

Coś go zamdliło od środka. uczuł w so- 
bie jakąś pustkę straszną i jednocześnie 
przypomniał sobie, że dzisiaj jeszcze nie nie 
jadł. Jak na zawołanie zawirowały mu czer- 
wone płatki przed oczyma. nogi ugięły się 
słabością. W jednej chwili skonstatował, że 
nie może już iść dalej, że musi się posilić. 
Do ósmej daleko przecież jeszcze, a wszyst- 
ko jedno gdzie. byle tylko o ósmej... 

Zawrócił pospiesznie. pchnął drzwi i w se 
kundę później skąpał się cały w powodzi 
świateł. lotnych falach srebrnych tonów. 
płynącej w rozgwarze pijanych głosów i 
dźwiękach kielichów. muzyki... 

J * * 


Późno już było gdy wrócił do domu. Na 
ulicach dawno już pogaszono światła. 

Burżujskim sposobem rozsiadł się wygo- 
dnie przy stole į marzył. tak słodko... W gło- 
wie sznmiał mu jeszcze ten gwar. po wszyst" 
kich czlonkach rozlewała się jakaś dziwna 
błogość. W uszach brzmialy jeszcze słodkie 
melodje orkiestry i ten srebrny: czvsty jej 
głos. co tam dolatywał z drugiego stołu... 

Gdzieś z parapetu okna patrzały nań te 
czarne, figlarne jej oczy... 

Takie wielkie. ogromne kuszące..- 

I te spojrzenia skryte. wielomówne... 

A w palcach wił się rozkosznym bólem 
największy dowód — mały kwiatek, jaki 
upuściła mu w przechodzie na kolana, tak 
niecheąco. Na pamiątke 

Rozparty szeroko czuł 


jakieś ciepło 


jej rączką białą, delikatną. Jakieś słowa 
uskrzydlone szczęśliwe i ciche jak tchnie- 
nie pierwszych róż, co słodką melodją aniel- 
skich harf niosły się przez niego. 

Nagle zakołysał się silnie w krześle, o 
mało nie upadł. Powstał zalękniony, przetar! 
oczy i przeszedł chwiejnym krokiem przez 
pokój. Stanął przed lustrem i zamyślił się. 
Myślał długo. długo. Potem uśmiechnął się 
sennie, podszedł do stołu i na czystej stro- 
nie niedokończonego listu napisał starannie: 


„Panią z kwiatami. która 10 b. m. 
była w, restauracji . Pod Bachusem* 
w towarzystwie dwóch starszych panów 
prosze o łaskawe podanie adresu do 
Adm. ..Depeszy* pod ..Marzenie', 


Przeczytał raz i drugi, uśmiechnął się po- 
wtórnie i schował go wraz z ucałowanym 
serdecznie kwiatkiem starannie do portfelu. 

— To jutro do gazetki — szepnął słod- 
ko. a 

Potem podszedł leniwie do łóżka i rzu- 
ci} sie niedbale na białą, świeżo zasłaną 
pościel. Chwilę jeszcze uśmiechał się. ma- 
rzył. nawet coś szeptał. Później. jakby so- 
bie coś przypomniał. Uniósł się lekko, zamy- 
ślił, nazle machnął wzgardliwie ręką. wy- 
jal z tylnej kieszeni twardy brownisg i po- 
łożył delikatnie tuż pod łóżkiem. Rozniął 
jeszcze kołnierzyk. poczem odwrócił sie na 
drugi bok. nakrył troskliwie pierzyną i za- 
sna} snem twardym, spokojnym. zasłużo- 
nym. , 

KONIEC. 


Kraków. 7. I. 1980. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane " ` „ 
Komunikaty po kronice ,„ ś 
na 1-szej hi £ 


ZAKŁAD 


GALANTERYINO-NTROLICATORSHI 


PIOTRA GRZYWY 


w Krakowie, ul. Rajska 10. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 


Książek do nabożeństwa. 
Oprawa bibljotek po zniżonych cenach. 


RZE NA PARTY 


NA SEZON JESIENNY I 


ai zim 


Wytwórnia KiIiMÓW 


Ireny Giutwińiskiej * 


Tel. 4743. 


| Kraków, .ul 


Ks. * Walczyński Fr., 80 kolęd, oraz 
Msza św, polska kolędowa na 
2 równe głosy, Op. 137, wy- 
danie II powiększone 


Msza św. polska aa 4 na 


2 równe głosy . 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie. “Palta, Raglany, Smokingi, i 
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyj 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2325 


ZIMOWY || 


jnych polecają: 


„= ny niezniszczalny 
WS doskonały do 

| Kaki masażu 25 zł. 
f 59 |Baca, Siemiradzkiego 35, 


pościeli, | ' 


WYROBÓW ARTYSTYG 


bronzu a mianowicie: 
szki, antypodja, 


również wszelkie 


SE. 


Wykonuje wszelkie zamówienia wedłu 
również wyżej wymienione przedmioty 
do srebrzenia i 


Wykonuje powierzone zlecenia Szybko 


s 
K 
JH 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907. 


PRACOWNIA 


"HENRYK SZTORC, 


w Krakowie, przy ulicy Fioriańskie; L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych ! 


PARET X NA SKŁADZIE. 


Ń 
K 


ZNO GYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH 


pod lirma 


POLECA: 


monstrancje, trybularze, kielichy, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


pu“ 


Absolwentki naństw. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
itua obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


KKK 
Księgarnia Krakowska 
„ św. Krzyża L, 13 


poleca z nowości nutowych: 


5 pieśni ku czci św. Terasy ! 
od Dzieciątka Jezus na chór 
2-głosowy, Op. 192 . 


Wysyłka na zamówienia za- 
miejscowe odwrotna. 


QS=""acz elektrycz- 


ha 


Drobne za 


| 


—ż26 


szkoły przem. art. lą 


nieważniam 'za- 
we wydane przez P.K.U. 


nisław Gródziński r. ur. 
1892 Mikluszowice pow. 
Bochnia. 


Tys:ące 
chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie- 


ogó 'ne osłabienie etcetera 
odzyskało zdrowie, uży- 
wając zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla. Pro- 
fesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Żądajciebez- 
płatnej broszury pouczają- 


» —'60 


——LMLLLL LL ZN ZZ O A A AAA 


leczniczy górski, skuteczny przaeiw zaziębieniu i chrypte 


Kazimierz Bartoszewski 
,Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


p 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. i | 
0400000000030000000000053090003000003503000000008 


świadczenie wo sko- | 47% 


Kraków, na nazwisko Sta- | | 
strawność, brak apetytu. || 


cej. Adres: Liszki, Apteka. 


wyraz 10 pgr. 
Układ tabelaryczny o 500%% drożei. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 309% drożej. 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. 
takei, 


MIOGD 


4 zł. za 1 Eg. poleca 


i PEN STOE 
ZAKŁAD aa ai 


„AETERNITAS“ 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje | przewozy zwłok 
za gotówke i na raty. ` 
Ceny umiarkowane. 


| emu 


Nowości z działu” powieściowego. 


z Księgarnia „Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 
R EE EEE 


n l m 


Chętnik A., Z kurpiowskich 


"poleca: 


' DLA MŁODZIEŻY: 


Cooper J. F., Pionierowie .. 
Przyborowski W. Myszy Króla Popieła . «„ - 


DLA DOROSŁYCH: 


Bandrowski Jerzy, Pielgrzymi . . . . . 
"Wieś mojej matki . - . - , 
Chesterton G. K., Niedowiarstwo księdza Browna . 


wiadanta. obrazki i gadki . . « - e « y 


a. u © karton 


borów, szkice, opo- 


g każdego wzoru i rysunku. Przyjsdójć Morcinek G., Serce za tamą, nowele . « - - „ 93 
"do reperacji, odnowienia, jak równie: Vi i i jeść historyczna 10:- * 
Dacii ogni 8 -u NE Ossendowski F. A., Lisowczycy, powie y s E 
: d è 4 
solidnie po cenach konkurencyjnych - ¢ Wysyłka na żamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu 
= == 0-42 rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


a . pi m= 
Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. „Drukarnia „Głosu Narodu" ps castz 4, Ferka, 


p 2 a 


